Łódź, Czwartek, 29 listopada 1923 r. 
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Prenumerata miesięczn. wŁodzi mk. 630.000 
„Kraju „ 750.000 
2» » „zagran.1.200.000 
„Odnoszenie do domu 50.000 mk. miesięcznie. $ 

Głos Polski“ łącznie z „Rurierem Wiecz.* 
wraz zodnoszeniem 1.080.000 mkK. miesięczn. 
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0) Telefony: 


Dziś 
wybitna premjera! 


Ogłoszeniazaręczynowe 
Ogłoszenin zamiejscowe 


zaś firm zagranicznych a 


|Ogłoszenia: I strona i w teliście 15.000 mV 


| Cena BO.OOO mk. | 


ê Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotriowska nr. 106. 
Redakcji nr. 19-71, 9 
$ Administr. 199. Nocny —799. I$| 


za wiersz Nekrologi 10.000 % 
milimetr. Nadesłane po tekście 12.000 „ 
łednoszp. Zwyczajne 7.000 _ 


4 Strona fazety dzieli się ma 10 azpalt ogłoszeniowych OP00R8 


i raślubinowe 1.900.000 mr} 
<b'iczane są o 50 procent 
100 procent drożej i 


Najnowsza produkcja wytwórni paryskiej „GAUMONT“ 


re, 
Te ESS 


W rolach 
głównych 


Rzecz dzieje się w Rosji 
Reżyserja Uralskiego. 
| R 
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A | D E O 4 O Y a 
braniającero sprowadzania z za- |ldzie przebojem jak byk. niczego 
porucznika Bagińskiego i podpo- |granicv książek zakazanych” no bokach nie dostrzerajacy, — 
rucznika Wieęczorkiewicza powie | itd., itd? to chyba taki „jdeowiec* nie wy- 
dział groźnie, że patrzy na tych| Otóż ia przynańmniej rważam za | woła w nas zachwytu. a przeciw 
oskarżonych i na ich współspi-|swój obowiazek ogólnie ludzki I mie. bedzie uważany za natwiek- 
skowców nie jak na płatnych a-|obywatelski wszelkieco rodzaju|szeco szsoćmika za wroga ludzi 
zentów obcemo państwa, ale jak |naruszanie i przeciwdziałanie ta-ipoiedyńczvch i całych zbioro- 
na „ideowców*. Zastrzegam się | kim złunim i okrutnym „prawom“ | wisk iudzkich. 

przytem. że z kwalifikacją tvch|f ..nrzenisom*. Przecież Tozmaici wsławieni 
oskarżonych i wogóle z wważa-| Wszelkie zaś skłanianie urzed-iprzez historię oblakańcy wszech 


Wzruszające tragizmem dzieje ludzkiego serca w 6-ciu aKtach. 


artyści scen Piotrogrodzkich: Barbara Janowa, Stryżewski, Żyliński i Kolin. 


Kwiaty i ciernie życia! Wir wielkomiejsk ego życial 


Festyny. Ealo maskKowe. Taniec 


Jeden ze świadków w sprawie 


KAŻ Poł 


Salome. 


Orkiestra symfoniczna pod 


Kier. p. ENGLENDERA. 


| Cztery tygodnie aresztu 


za obrazę Marsz.Piłsudskiego. 


Ze sfer wolskowych informują, że p. 
kierownik miristeriam spraw wojsko- 
wych, gen. Szentycki ukarał! drogą dy- 
seyplinarną rotnrstrza Franciszka Pu- 
słowskięgo czterotygodniowym aresztem 
na odwachu za ogłoszemie w jednym 
z dziermików krakowskich listu politycz- 
nego, zwracającezo się do b. legjonistów 


aż | 


z wezwaniem, by publicznie oświadczyli, 
że na wypadki krwawe dnla 6 listopada 
nie jaływal czynnie ani też moralnie 

Równocześnie zarządzono zawieszenię 
rotmistrza Pusłowskiego w roli czynnego 
oficera, sprawę zaś lego oddano pod roze 
patrzenie oficerskiego sądu honorowego 


niem ich za przestepców trzeba |ników. postawionych na straży |Światowi byli „ildcowcami”. zi Posłowi Z prawicy nie podano ręki. 


się wstrzymać aż do ukończenia |tvch „praw* i „przepisów“. doj owcami* byli ceżarowie Tzvim- 
sprawy i do wvroku sadowego. |zamykania oczu na kontrabandę |stv. tepiacy chrześcijan, „ideow- 
Przypuśćmy iednak, że oskarże | w tei dziećzinie. choćby nawet za icami" byli fanatycy starotesta- | 
ni istotnie są wimi, ale że są „ide | pomoca łarówki. iest w moich o- |trieniowi. urzadzaiacy pogromy 
owcami“. czach całkiem wsprawiedliwicne, |dla ludów, nieuznaiacych Jeho- | 
Stawiam tedy całkiem poważ-| Nie jestem wcale zwolennikiem | wy. „ldeowcami* byli jnkwizyto- 
nie pytanie: Kto jest lepszy, t. i.|zasadv: Pereat mrndus, fiat iusti- | rowie, palący na stosach herety- | 
pożadańszy, czy płatny agent, [tia (Niech zginie świat. bvle się | ków. .Jdeowcami* bvl; działacze 
czy też „ideowiec*? działa sprawiedliwość). Podoba | wiełkiei rewolucji francuskiej. į 
Pvtanie to nasuwa inne bardzo | mi sie raczei imie powiedzenie: |..Jdeowcami* są współcześni nam | 
do niego podcbne: Kto  jest|Summum ius summa inivria (Bez- | .rewolncioniści* różnych krajów. 
lepszv, t. i. pożądańszy, czy ła-|gledne stosowanie prawa jest| wvzmający zasadę: cel uświęca 
pownik, czy też nieubłagany wv- |naiwieksza niesprawiedliwościa) środki. 
konawca prawa i przepisów obo=| W podrbnv też srosób oświe-| „ldeowcóć* skłania do zlosze- 
wiązuijacych. bez wzgleżu na mo-|cam wvbór miedzy „rłatnym a- nia hasła: „My na gorie wsłom 
ralną wartość tych przepisów?  |zentem* o „ideowcem'. |burżułam miroweń rotar rzadu 
Rzecz prosta. że. Siojac na sta-| Wozó'e, w oderwaniu od życia łem“ (My. ku utranieniu wszvst- 
nowisku zasadniczem, nie może-!i kwestii konkretnych., .ide- kich burżujów rozniecimv pożar; 
mv sie wahać co do odpowiedzi. owiec" iest szczytem człowieka. wszechświatowy). Ależ. szanow- |! 
Prawo powinno być przestrzega- iest kwintesencia sz'achetności i ni „iceowcy*, w tym pożarze zgi | 
ne bezwzelednie. a kto ie naru- zanarcią sie. „Ideowiec"* przynosj na nietylko nienawisini wami 
sza. powinien" ponosić wszelkie siebie na ofiare na ołiarzu wznio- |..burżuie”, ale także umiłowani | 
konsckwencie swego postępowa-|słvch zmagań sie ludzkości w przez was .proletariusze*. O po-| 
nia. walce a wcielenie w życie idea- tokach krwi. o oceanie łez. prze- 
Bywaja jednak „prawa“ ł „prze (łów rostepu. ideatów „prawdy“, |lanvch w tym rożarze. nie warto, 
pisv' tak bezinyślne. tak niespra- | Sprawiedliwości ; t. d. mówić. To taka bagatela! i 
wiedliwe. tak okrutne. że właśnie] Ale czy ta dodatnia strona „ide | Na gruncie polsk'm w najnow=" 
ich obchodzenie i naruszenie musi | owości“ stosuie się do wszyst- | szycli czasach był tez zaprzecze- 
być uważane za nakaz etyczny i|kich „ideowców*? | nia tepv i niepoczt*alnv fanatyk 


obrwiazek obywatelski, Jeżeli „ideowiec”, w imie nurtu „Święty. Eliginsz Morderca“. 
Tak np. czy można wymazać |lącci w jego mózgu idei. uprawia, Niech się wali w gruzy gmach 


przestrzegania prawa. zakazuja- | niszczenie i tepienie. jeżeli. nie o- | Państwowości polskiei bvlebvm 
cezo używania mowv oiczysteł | tladajac sie na prawa ludzi do {tylko ja wcielił w .czyn twórczy: | 
grożacego karami za „tajne nau- szcześcia | dcbrobvtu. uważa (tei. w zamordowanie pierwsze- 
czanie". narzucziacezo to lub tych ludzi za narzedzia do prze- go prezydenta Rzeczyposrolitei) 
owo wyznanie ludziom. uważaja ¡prowadzenia swych szalonvch, rozpierajaca mię .iceę, swoiste- 
cym siebie za inaczej wierza- planów. ieżelj d'a jakichś mrzo= |£o „połszczenia Polski". 

cych? Czy można szanować pra |nek przyszłościowych skazuje ną| Otóż | owi zamachowcy, Coj 
wo. pozbawiajace prawowitej wła | zagłade tysiace 1 miliony ludzi nodkladail bomby w Krakowie. w | 
siości noniżajace godność ludzka | współczesnych. jeżeli w imię, Warszawie ł w innvch miejscowo | 
I narodowa. prawo. uświecające |.idei* nawołuie do wo'ny. czv to ściach, maja być .ideowcam: .| 
niewole i przemoc? Czy można |zewnetrznei. czy też wewnetrz- Dla takich „ideowców”. iak Í wo 
nie czuć checi do przełamania inel, teżeli. lekceważac naioczv= góle d'a wszystkich .ideowców 
o zabarwieniu niszezycielskiem ! 
„krwiożerczem „ie Sad | „kara“, 


prawa“. hamujacego myśl wol- | wlstsze wskazania chwili obecnej 
ba. wprowadzaiacego cenzurę, zallub też ich wcale nie rozumiejąc, 


nvch. Jeżeli zaś mamy 


WARSZAWA. (Telef. od nasz, kor.) 

Po. posiedzeniu komisii regulaminowej 
wczoraj poseł Jaroszyński zbliżył słę w 
kuluarach do posła Hipofta Śliwińside- 
zo I z tryumfulacąa młną wyciągnął ku 
niemu rękę. Poseł Śliwiiski w ostrych 
słowach zareacował na stasiowisko po- 

s > ZEE 


sła Jaroszyrńskiego, który wpierw zxłosg 
wał przeciwko wydaniu posłów, a teraz 
zmienił zdanie, ; nie podał mu reki, mó- 
wiąc przyłem: „Uważałem pana ze 
szlachcica polskiego, widzę, że słę po- 
myliłem", 


— a 


Gen. Szeptycki jest dla Chieny 


za porząd 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. koresp.) ' 
Dowiadujenty się, że został wezwany da 
Warszawy dowódca okręgu korpusowe- | 


TTE TOUZKZASBE aE 
obłaka- | 
ich usi- 
iako szkoJiiwych, choćby 


ale schronisko w domu 


wać. 


nawet zapomcoca uśrsiercania. ta 


nie nazywajmy ich przynajmniej 
„zbrocn'arzami*. ale tylko be- 
stiam: niebezriecznemi. w rodza- 
ju wilków. tvgrvsów. weżów du- 
sicieli i innych tym podobnvch. 
Ze stanowiska praktycznego 
wole fuż płatnych agentów. Plat- | 
ny agent może udawać favatvxa 
j..jdeowca*. bezwzelcdnie odda- 
nego sprawie. Ale płatny agent 
migdy sie za daleko nie zagałonu- | 
je, Jeżeli zaś mu strona nrze.'w- 
na zaproponuje większe wvnazro 


| dzenie. gotów jest jej służyć z ta- kiedv to nie bvło i 
jłecznienia. a bvłv dopiero pier- 
| wsze kroki w kierunku nspotecz- 


ka sama gorliwością, 


Oczvwiście iest on ..n'kczemni- | 
kiem“. dle co robić jeżtii w pew- 
nvch wypadkach trzeba oddać 
pierwszeństwo nikczemnikowi 
przed  nieskazlięlnym  „ideow= | 
cem?“ 3 | 

Rzecz prosta. że na dłuższa me | 
te, przy usta'enia sie zwyczaijo-| 
wem zarówno lapowuików. jaka 


ny. 


go pozrnańskicgo gen. Raszewski, jako 
kan: ma ministra spraw wojskowych. 


też „kowfidentów" į płativch a 
gentów. musi to wpływać depra= 
wująco nat odiemy srełeczen= 
stwa zmus:ons do ustaw ana i 
tolerowania tego pluzastwą. Dla 
przeciwiziałania emit złu należa 
toby pod wielu wzgledami prze- 
budować ustrój społeczny. Ale 
na to iakoś się nie zanosi. 
Zarówno „płatni agenci“. iako I 
też „ideowcv*”. uprawiałący ter- 
ror zamachowv i wybuchowy, 
prowacza do znacznego obniże- 
nia poziomu moralnego. „łdeow- 
cý“. tepiac i niszcząc. cofają ñas 


"wstecz. ku barbarzyństwu į zdzi- 


czeniu. ku zaczatkom cywilizacji, 
jeszcze uspo- 


nienia. „Płatni agenci“ posuwają 
nas naprzód. spółdziałaiąc gnicia 
i rozkładowi przesiakniętego fał- 
szem i obłuda nstroiu „kapitali- 
stvcznego*. czy jak się to tam to 
tcha nazvwa. 

Jędni warci drugich. 


J. Baudouin de Courtenav. 


+; 


„GŁOS POL 


IGRANIE Z O( 


Pisemka dwugroszowe, wielomar 
kowe, markuiące „godność naro- 
dowa“ -poczęły wyć: wieszać! ła 
pać! trzymać! Panowie marszał- 
kowie obu izb usiawodawczych 
gwarancji konstytucyjnych, ja-| pokłonili się pośmiertnie tylko u- 
kiego się Witos dopuścił, wywo-| łanom księcia Józefa, a nie chcieli 
talo gniew obywateli, robotni-jani słówka pisnąć o robotnikach, 
ków strajkujących w najspokoj-| o ułanach takiej księżny, jak Pol- 
niejszemi z miast — w Krakowie| ska, którą on* od stóp do złów o- 
jest to dowód, że „stota konsty=j<lzieęwają nagą „we Styksowym 
tucji, poczucie praworządności.,| wykąnaną mule”, wczorajszą nie- 
zrozumienie swobód obywatel-| wolnice, a dzisiejszą kochankę wol 
skich — już puściły korzenie w | ności. O tę ostatni 
duszę nowoczesnego niepodle-| polski rewolucjonista, który idąc 
głościowego polaka i że pano-| „borem-lasem*, budził po wsiach 
wie w rodzaju miedzianogłowe | czujność polskiego chłopa i stuka- 
go gen. Czikla i rozwojowanego| jąc do wrót fabryki — wzywał 
wojewody Gałeckiego — nie po| spracowane ręce robotnika, aby 
trafią tak łatwo tych korzeni| chwyciły za broń. I te ręce chwy- 
wykorzenić. p | ciy, zdobyły. broniły i nie wie- 
Zobaczymy, co stwierdzi Śledz-į działy, że fm kiedyś płumą na tę rę 
two krakowskie. Do ychczas nie- ce słowem: mordercy! 
stety, poza takimi szczegółami.| Trubadorowie Chjeny stanęli 
jak ten, że rotm. Bochenka Zza-|chóralnie do walki na słowa... — 
| strzelił jakiś agent policyjny— Niej Ksiądz Lutosławski aż schudł do 
jakoś do wiadomości publicznei| phrzydliwości od ryku ochrypłeg 


SKI 


Tragiczne wypadki krakowskie 
a z nimi i za nimi: tarnowskie, bol 
rysławskie, a przedtem łódzkie, 
gdzie próbowano straikowej krwi 
robotnika — okryły żałobą całą 
Polskę. 
Stała się rzecz straszna, polala się, 
doslownie, bratnia krew i polała 
się dlatego, że nędza robotniczą 
stanęla w obronie praw do odrobi- 
ty szczęścia, jeśli wogóle jaką- 
taką sytość szczęściem nazwać 
można. Przeciwko zamordowa- 
nym, zdererwowanym, doprowa- 
dzonym -do ostateczności ludziom 
stanał rozkaz policyjno-woijewódz 
ko-generalski: rozpędzić tę hoło- 
tę! I kiedy ta „hołota”, ufna w o- 
piekę konstytucji, którą swemi rę- 
kami, piersiami, sercem, krwią wy 
dobyła na polski jaw z ognia walk 
— nie chciała uledz rozkazowi — 
padły strzały, a za nimi trupy. 

Kto strzelał? Opowieść świad- 
ków głosi, że jedni do drugich. — 
Wiec — policja do robo:ników, 
robotnicy do policji, Tosamo z woj 


muje się go poza te prawa — 
staje się, choćby na chwilę, re- 
wólucjonistą. Jakto? — pyta — 
wczorai byłem lepszy, a dziś je 
stem gorszy? I jeśli cofnięcie 


)GNIEM. 


Irena czasem pisuje jako „Jan Li- 
pecki“, ale to tylko wtedy, gdy 
chodzi o „Legendę Piłsudskiego”. 
Dobrze jest jeśli dziewica przele- 
wa za ojczyznę łzy, 

krew, ale gorzej znacznie — jeśli 


„z pusiego w próżne" lub popro-| 


stu atrament publi-cy-styczny. To 
grozi nawet klimakterją... 


Pan Stroński, naczelny redak- 
tor theo-daibków, anti-mason ma- 
sowany przez oficerów legjono- 

| wych za „wolność słowa* nad- 


| ganizowanego dotąd Z.B.P.P.P. 
(Związek Bitych Publicznie Po 
Pysku) Stawia profesorską dja- 
gnozę: „inni szatani byli tam 
czynni... 

Książę Kościoła Krakowskiego 
|arcy-Sapieha kropi kropidlane o- 
JE do wiernych, w którem 
wręcz oskarża robotników krako 
| wskich o bunt przeciw władzy... 

I wreszcie nłaksiwy „kochanek 
muz“, wczorajszy „poeta z Bożej 
łaski”. a dzisiejszy adjutant z las- 


skiem. Najmniej nawet znający| nie doszło. Wiemy jedynie, że w| Drze si iv chcemy Marka! my 
saw. + ZE SiĘ, „Miy CHCEMY Marsa. MY! A 4 Row 
przebieg wypadków krakowskich| związku z dochodzeniami Ssroża|łąkniemy krwi Stańiczyka! my“ prezydenta Wojciechowskiego 


człowiek, gdy sprawdzi liczbę ilsię aresztowania zarówno Żołnie-| pragniemy krwi Bobrowskiego za 
jakość zabitych, powie sobie: —|rzy, jak | oficerów. Ktoś, kto przy | krew 8-go pułku!.. Sam jedćn prze 
strzelali do się wzajemnie. To jechał z Krakowa, opowiadał, że <iwko wszystkim w komisji regu- 
rzecz jasna. I nie nad nią łamią so-| teraz tam na „nieprawomyślnych” | aminowej sejmu obstawał przy 
bie głowę sędziowie krakowscy, | oficerach używają... Kto podeirza| tych oto żądaniach. I tak obsta- 
którzy prowadzą . śledztwo. Dla| ny legun — idzie do paki, gdzie £0| wał, że aż co przyzwojtsi endecy 
ścisłości dodać trzeba, że już „nie| prześwietlają promieniami Rocnt-| (Sian. Majewski i Zygm. Seyda) 
krakowscy“, bo krakowskich pp.|gena: czy mu „Dziadek“ głęboko | musieli sie z komisji usunąć, gdyż 
Kiernik plus Nowodworski (we-| utkwił w sercu? byli innego zdańiia. Na ich miejsce 
wnętrzna sprawiedliwość) zastą-| Robotnicy krakowscy, a z nimi} ZLN, komenderował z „bataljonu 
pili Imnymi sędziami, których ze, chyba całą demokracja polska, SĄ| śmierci“ prof. Konopczyńskiego i 
specjalnemi instrukcjami przysła-| spokojni o wynik śledztwa. Nie po| p, Marwega, których „pater z Dro 
no skądciś pod Waweł, aby czyni! to wychodził: na ulice miasta, aby | zdowa* iest pewien. Wyobraźcie 
t sprawiedliwość. Sędziowie gi! mordować ułsrów, Dla nikogo za! sobie, mof mii rzyTisc y mężowie 
mają do rozwiązania przedewszy | pewne nie jest tajemnicą, że gdY-|j; katolicy zarazem, coby to było; 
stkiem pytanie: kto strzelał pierw|by robotnicy, gdyby lewica—za-; ygyby się tak w Polsce dała po- 
szy i któ kogo sprowokował? mierzała dokonać zmiany stosin-| węórzyć niejaka święta Inkwizy- 

My już wiemy, że robotnicy nie|ków w Polsce drogą zwaltu — to] cja... I gdyby w roli głównego jej 
strzelalj pierwsi, że ich sprowoko| nie w te: sposób zapewne, jak t0j rzecznika wystąpił nasz „ojciec 
wano, że dopiero pod gradem nie-| było w Krakowie. Robotnik zna-| Kazimierz“, doctor tenebrarum.. 
spodzianych kul policji, która nie| lazłby drogę do ułana i odwrotnie.| Jestem przekonany, że Markowi 
przestawała strzelać nawółb dolNie przelewaliby krwi! A gdyby | wyięoby serce chcęzani, watro- 
nrzechodzących posłów — chwy- do rozlewu krwi dojść miało —| pę pokrajanoby mu w talarki, a w 
cili za broń, za karabiny, pos to strona atakująca, |ieowo i CZYM | nozdrzach miałby purpurowa cho 
ne przez piechotę w kozły „— i po | nie, wystąpiłaby przygotowana || rągjiewkę. zaś do mózgu wlanoby 
częli się bronić. Niektórych myśli to nie w jednem tylko mieście Kra my czerwonego atramentu — na 
cieli zastanawia zjawisko: dlacze: kowie, lecz od końca do końca, jak, uragowisko. Mnie zaś srzesznemu 
go oni ośmielili się bronić? jak mo| Polska długa i szeroka, bo wsze- etryóconoby, jak przyouszezam, ję 
gli? jak się odważyli? | dzie juź dojrzeła straszna uraza zyk, OCZY wicie polski... 

Na takie pyrania filozoficzne maj do rządów spółki chjeńskiej. Pan Adolf NeuverteNowaczyń- 
my taką odpowiedź: Lewica jednak wa tẹ drogę nie | ski uczepił się tym razem pancer- 
1) Przeszedłszy wojnę europejską | tdzie. I mimo, że pewna jest więk- nego „Dziadka“ į proponuje, aby 

i wojny następne (Kijów i rok|szości, którą dla niej stworzył go posłać do Sulejówka... na pa- 

20-ty) każdy człowiek „w Pol- „niechcacy“ sam Witos; mimo doi miatke. Jak tu nie bić, proszę pań 

sce, człowiek z tłumu, jest go-| magania się „z dolu“ z miasta i ze | stwa, brawo (bo twarzy...) ? 


3 


Mu 


| —Pan Ksawery Pusłowski, wytyt 
mowal list do legionistów w „Glo 
sie Narodu w Krakowie — i w 
htym liście wpaja żołnierzom prze 
ikonanie, że wszystkiemu jest wi- 
nien tutaj nie kto Inny tylko Pil- 
sudski.. Tego rodzaju list zrobił 
takie wrażenie na prez. Wojcie- 
chowskim, że udzielił „pieśniarzo 
wi“ adjutanckiej dymisji. 

t Robi się wrzask. Stwarza się po 
|wietrze prowokacyjne. Judzi się, 
drażni się Polskę, niczem byka 
Ipłachią czerwoną. Igra się z og- 
| niem... I ci panowie, którzy to igra 
inie uprawiają — muszą pamiętać 


o tem, że jeśli jm się uda demokra; 


cję polską sprowokować, dopro- 
wadzić masy chłopskie į robotni- 
cze dow ostateczności — i dopro= 

| wadzić da wybuchu namiętności i 
walki otwartej — to tę walkę prze 
grają. Ale skutek mimo to może 
być straszny. Obiętą pożarem waj 
ny domowej Polskę mogą ugasić 
i ostudzić w zapałach czujni sąsie 

|dzi, ugasić tak, że nawet ugaszo- 
ne zgliszcza będą musiały się dy- 

| wcdłuz wskazówek z Mosk- 
wy i Berlina. 

! Więc po co, panowie, to igranie 
z oghiem? Małym dzieciom polity 
cznym ogień szkodzi: działa na 

i wyobraźnię i, jak chcą piastunki 
nasze, na pęcherz. Więc zlejecie 


ostatecznie | 


towym żołnierzem, który, jeśli 
go zaczną częstować kulami — 
nie będzie błaga? o litość, lecz 
będzie się bronił, Litość, zresz- 
tą, podczas wojny wogóle, a pod 
czas ostatnich, w szczególności 
została mocno zdyskredytowa- 
na. 


| 


wsi, aby siłą położyć kres tworzą! 


Jedem z naiwybitniejszych ludzi 


niedawno: co myśli o rządach pra | miecz” 
wicy? — odpowiedział spokojnie: | 


Urodzona dziewica Jawi 
„ Mo-| 


ý EA 3 Inny kawaler Polonji Restitutae 
cemu się chieńskiemu bezprawii| kawaler za-meżny i zacnej fanta- 
— mimo to wszystko demokracja, zii. p. W. Rabski, w „karkach u- 
nie waży się używać siły pięśći. | jojnych* maluje felietonowo grozą 
“| krakowską i woła do „Pana Zastę 
naszego czasu, pytany przezemnie | paw“, aby „rękę karał nie ślepy 


się krwią. Zlejecie Polskę, strasz- 
nie jeszcze wyczerpaną „brakiem 
powietrza”, odbieranego przez 
150 lat niewoli. jeszcze małokrwi- 
stą, : 

Nie należy prowokować tych, 
co pracą Święcą każdy dzień... — 


te, zmę| Trzeba panowie, przerwać to igra 


lnie z ogniem, bo zapóźno będzie 


2) Człowiek głodny, względnie za | ..zginą od własnego smrodu“ | ża Pannenkowa. z.ojca nieuleczal-| 
czynający głodować, nie jest że czytelnik pozna po stylu. kto 10 ną zakonspitowna pół-semitka zi 
człowiekiem normalnym. Nie mówił, a jeśli nie pozna, to niech! Pzeczynosvolitei“, powiada | 
znaczy to, aby był  warjatem.| wie, że ten człowiek miał prawo snie ka lewica. i | 
Ale znaczy, że stan jego ner- to powiedzieć. bo był jednym z} = 000000000 
wów jes; wysoce napięty. Czy twórców państwa polskiego. 


ną płomieniem niszęzycielskim. 


—— m ———— — 0)" 


potem żałować róż, gdy lasy buch 


jest winna, Pani: Tadeusz Wieniawa-Dlugoszowski. 


możra się więc dziwić, że zroz 
paczeni ludzie, gdy jm rząd Wi- 
tosa plunął w twarz sądami do- 


raźnymi, a potem ołowiem poli-| gdzie rozłano polska krew na poi- nictw 


| 
Í 
j 
i 


O ile lewica spokojna jest o wy 
nik lodztwa w sprawie tragicz=| 


nych wypadków w miastach, góruje fakt ziednoczenia 


cyjnym — nie dali się spokojnie) skie bruki — o tyle prawica wy- Ludowej“ w jeden zwiazek. 


rżnąć. W każdym z napadnię-, kazuje ogromne zdenerwowanie. 
Rozpoczęto od żałobnych uro-; ne wrażenie na członkach „Piasta 


tych obudził się obywatel, skrzy | 


wdzony w swych prawach, ij czystości, | 
żołnierz, kióry wprawdzie iuż, pień zadusznych. Z ambon połecia 
ujął za pilnik ty słowa prowokacji: narodzie! | 
zapomniał © mordują 
tem, że gwałt się gwałtem od-| poeci 


odłożył karabin i 
i młotek, ale nie 


ciska, fiiestety... 


3) Człowiek, któremu się da kon- sali tysiąc elegji, 


| 


mów  skargowskich i 


nego stan rzeczy. 


t 


ułanów! ! Uduchowieni 

e - 
pod Krakowa“ į każdej 
(3! 


Psiej- Wólki i Kozizli-( 


y kurs w tym k 


z 


& 


n 


$ 
przynajnmisj 
z rozmów 
kami 


ówek napi 


82) 


„Piasta! 


410 
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Nad całem życiem nolitycznemi 
stron=|obecnerr uerupowaniu 
„Wyzwolenia“ i „Jedności nem, Dlatego też szironnictwo to 
|gażyć bedzie do rozwiazania izby | 


odzie od pewnego czasu daje się 
odczuwać niezadowolenie z obec 


zdaje 


bie, Taklszą ponularnościa 


| 
Wobec rozkładu Chieno- Piasta. 


att 


ań 


nie może przy 
nolityvcz= 


Stać się to iedr 


: rozpisania nowych wyborów, do 


i zol mi s . 
Połaczenie to wywołało ogrom | -iórych wszysifcie stronnictwa po 


é 


szłyby zwarta ławą į w ten sno- 
sób cała władzę oddałaby w ich 
ręce. : 
Wogóle idea rozwiazania samu 
zaczyna cieszyć sie coraz wick- 
wW vri sei- 


sam 


Par 
‚OSE 


„która przy la- 


wr. 323 


_— 


| Tartarin w Ameryce 


czyli 


bluff generata Hallera. 


| Pan generał Haller, który bawl obec= 
|nie w Stanach Zjednoczonych, nie ża- 
(tuje sobie reklamy w stylu prawdziwie 
| barnumowskim. 
Jakiego kalibru są informacje, udzie- 
lane przez p. Rallera i jego otoczenie 
pigmom amerykańskim, o tem daje pew 
[ne pojęcie artykulik prostujący „nie- 
| ścisłości” narracyjne p. generała w pol- 
skim dzienniku „Ameryka - Echo". 
„Ameryka - Echo“ z dn. 11 b. m. za- 
mieszcza artykulik pod obiecującym 
jtytułem: „Jak łgać, to należycie”. W 
artykule tym czytamy: 
„Trabanci gen. Hallera, oraz sam pan 


ą bił się dla niell używanego, prawie-prezes niezor | generał, plotą takie bajki sprawozdaw- 


com pism amerykańskich, iż kto wie, 
|czy nie okaże się potrzeba ich sprosto: 
| wania w pismach angielsko-amerykań- 
| skich. 

Pan A. Małewski nadsyła nam gazety, 
wychodzące w Portland w stanie Ore- 
gon, a to „Portland Telegram“ I „The 
Morning Oregonian“, z dnia 24 | 25-ga 
października. 

Znajdujemy tam taki stek kłamstw o» 
zen. Hallerze, że na sprostowanie lch 
wszystkich zabrąkłoby madmr miejsca. 
Prostujemy zatem tylko fałsze główniel- 
|sze. 
| Nieprawdą zatem jest, by gen. Haller 
był „commander fn chief of Poland's 
| armies*, t. 1]. wodzem naczelnym armil 
polskich. 

Nieprawdą jest, by generał Haller do- 
j wodził armiami, Jakie oswobodziły Pol- 
| skę. 
| Nieprawdą jest, by generał Haller, o- 
raz dr. Starzyński z Pittsburgha, dale 
kapitan Sierociński, kapitan Adamczyk, 
porucznik Rozkosz, mieli coś do czynie- 
inia obecnie z obroną Polski przed mo- 
żliwym atakiem bolszewickim, do ja- 
kiego rzekomo przygotowują się bol- 
szewicy. Gazeta pisze o tem w ten spo- 
sób, że tak gen. Haller, jak I oficerowie, 
[jacy mu towarzyszą, pozostaną tu sześć 
tygodni w Ameryce, albowiem nie o- 
bawiają się ataku Rosji na Polskę, o- 
| begność ich zatem w armji polskiej jest 
zbędna I zabawić tu mogą dlużej. 
Generał Haller wstąpił dopiero do ar- 
mji polskiej z powrotem, przed wylaze 
dem do Ameryki, a dr. Starzyński i îm 
ni wymienieni oficerowie — nie slużą 
wcale w armji polskiej. 

Nieprawdą Jest, by w roku 1911 ze- 
j nerał Haller był nauczycielem w „pol- 
skiej szkole wojskowej” we Lwowie, 
bo szkoła podobna za czasów atustrjac- 
| kich tam nigdy nie istniała. 
| Nieprawdą jest, by gen. Haller zadał 
| Niemcom dnia 11 maja 1916 roku „des 
„,cydującą klęskę" pod Kanłowem; spra» 
'wa przecież miała się wprost przeciwe 
|uie; Niemcy zadali tam klęskę gen. Hal. 
lerowi. 

Nieprawdą jest dalej, by zen. Haller 
atakował tam pierwszy nlemców, albe- 
wiem niemcy zaatakowali i otoczyli tamy 
gen. Hallera. 

Fałszem jest, by stamtąd poszedł gen, 
Haller na czele swej zwycięskiej bryzas 
dy do Kijowa. 

Nisprawdą jest, by z Kijowa przedo« 
stał on się do Moskwy [ wydał tam 
„słynny manifest", powołujący polaków 
do bron! w obronie niepodległości Poł. 
ski. 

Nieprawda jest, by brygada Hallerg 
rozpoczęła walkę o niepodległość Pol. 
ski”, 

Wcale nieźle, "Jak na początek. Nie 
zdziwiłoby nas wcale, gdyby gen. Fale 
ler przypisał sobie tysiąc iunych fak: 
tów. historycznych. 

Słynny bohater noweli A. Daudel'ą 
Tartarin z Tarascon, należał widocznie 
do tych postaci zmakomitych mężów; 
na których wzorował się p. Haller, NI. 
czem bohater Daudet'a, kładł p. Haller 
trupem tysiące lwów, tygrysów, słoni: 
szerzył spustoszenie ' wokół nicze'n 
palił, niszczył, 
żał, niczem Atylla, a wszystko... w sweł 
bujnej wyobraźni. 

Ale I za oceanem umieją się ludzie 
Ipoznać na blufiie. prędzej czy później 
(A rezultat ostateczny będzie ten sam 
co t u nas: śmieszność. 


Dżingis-chan ; zwycię= 


Alfa, 
| SZWOLEŻEROWIE : UŁANI U 
PREZYDENTA RZECZYPOSPO 


| LTITEJ. 
WARSZAWA, 28 listopada, (PAT). — 
P. prezydent przylnł delegacię 1-g0 pule 


ależy wnioskować imie. Posłowie otwarcie mówią Że | ku szwoleżerów, która zaprosiła p. pree 


„wadzanych z człoń|obecią wieks: 


zydenta na święto pułkowe, urzadowie 
|w dniu 10-tym grudnia r. b. w Warsi 


potępia jących 


Są przybici i zde-|da sposobności idzie w rozsypke. 


zorientowani. Wszyscy jednak zjnie może przez dluższy czas wy-| wie, oraz delegację 1-go pułku uisrów, 


J- 


stytucję. wolność słowa, dru- buntujące się robotnicze ścierwo. 
ku į zgromadzeń, a potem wyj- farbujące na krakowskiej ulicy. —. 


odcieniem pewnego rozgoryczenia 
mówią o swem odosobnieniu. 


wierać decydującego wnływu na 
bieg spraw państwowych 


która zaprosiła p. prezydenta na 
czystość poświęcenia sztandaru. 


Ne 423 


Sprawa wydania posłów [ir 


u 
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zowskiich 


na posiedzeniu komisji regulaminowej sejmu. 


Pos. Marek nio zostanie wydany. 


WARSZAWA. (Tel. od nasz, koresp.).' prokurator 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji re- 
gulaminowej  nietykałności poselskiej 
rozpatrywano ponownie sprawę wyda- 
nia posłów  socłalistycznych krakow- 
skich: Bobrowskiego, Marka i Stańczy= 
ka. 

Pos. Libermann (P.P.S.) zabrał pierw- 
szy głos I przypomniał, że na poprzed= 


krakowski 
piśmie powoływał się na szereg świad- 
ków. P. Kondratowicz w swojem pls- 
mle, napisanem zdała od miejsca do- 
"chodzenia nie wymieniła żadnego śwład- 
ka, poza Jednym porucznikiem dr. Maye 
rem, który już zaprotestował przeciwko socjalistyczni sami powłani żądzć 
nadużyciu łego nazwiska, zaś co do dania ich sądom, dla wyświetlenia spra- 
wszystkich Innych faktów p. Kondrzto-| Wy. 


„wie podany jako świadek, | 

Następnie zabrał glos p. Jaroszyński | 
(kl. Dubznowicza), pos. Sommerscheln 
(koło żydowskie), po nich zaś ks. Lu-. 
tostawsxi, który dowodzi, 


posłów Bobrowskiego I Stańczyka. 
Poseł Libermann | 
zgłosili vota separata. 


Posłów Bobrowskiego i Stańczyka uchwalono wydać większością jednego głosu 


w  pierwszem Jednak, że por. dr. Mayer został falszy»' przedstawić sclmowi wniosek o wydaniefsłów Bobrowskiego t Stańczyka został 
uchwalony większością 22 przeciw 13.— 
ks. Lutosławski| W tych 13 jes t7 posłów do sejmu, któs 

rzy giosować będą przeciwko uchwale 


Na referenta zaproszono ks, Lutosław- |sweso klubu na plenom, Mianowicle po- 


trzech posłów, 
Również nle zechciał nrzyląć referatu 


że posłowie skiego, który jednek referatu nie przy-|słowie Marian Dabrowski, Pawłowski, 
wy- jat, jako zwolennik wydania wszystkich Poznański, Bryl, Sobek, Posadzki 1 Tar= 
| zowskl. 


* $ » 


niem posiedzeniu komisji odroczono spra | wlez używa taklch wyrażeń: „stwier-| Posel Pufek (Z.P,S.L.) w!łdzi w tei pos. Brodecki, ani poseł Widota. 
wę aż do rozpatrzenią [ej przez stroa- |dzono, dowledziono, powiedziano” | tp. sprawie partylno-polityczne porachunki. Ten ostatni tłumaczy łsię tak: „Ja nie’ 
mictwa | że wniosek ten został uchwalo- | Oskarżenie posła Stańczyka opiera się, W tym celu podważa slę autorytet spra- referuje, bo jestem weterynarzem". 

ny wszystkimi głosami przeciw ks. Lu- na takich właśnie dowodach, wledliwości. } Na lewicy rozlerły się śmłechy I 0- 
tosławskiemu. Tymczasem już w dwa Następny mówca poseł Konopczyristki krzykł: „Tehórze”. 


Dow!adujemy się, że poseł Marek, wos 
bec motywowanła, Jakle przedstawił po: 
|seł Brodecki w sprawie głosowania 
| „Piasta“, oświadczył, że on sam będzie 


dni po posiedzeniu- wpłynął do sejmu 
nowy raport prokuratury, który jednak 
został przez prasę prawicową, wbrew 
poufności aktów ogłoszony | to w do- 
datku slałszewany. Dokument ten w rze 
czywistości nie był pisany w Krakowie 
przez prokuraturę, a został siabryko- 
wany w gabinecie ministra sprawiedll- 
wości I na oryginale riosi datę: „War- 
szawa, 22 listopada“. 

Mówca dalej zwraca uwazę, 
samo prowadzenie sprawy przez de- 


że już słowie Marek, Bobrowski I Stańczyk 0-| 


Co się tyczy posła Bobrowskiego, | 
który, wedle twierdzenia p. Kswudrato: 
wicza „tiwijał się po ulicach", to przez 
cały dzłeń 6 [lstopada był on u siebie w 
mieszkaniu. 
| Następnie mówca cytuje ustępy z ar=| 
tykutu gen, Czikłela. z których wynika, 
że ten gcneral przygotował bombardo* 
| wanle całe] starej dzłelnicy Krzkowa I 
[oto przed tą rzezią | zniszczeniem pū- 


nle było takiej nietykalności poselskiej, 


skiego | Stańczyka, a przeciwko wydaniu 
posta Marka, przyczem nłe wchodzi w 


,możriość wykazanła swej niewinności. 


Przystąpiono potem do głosowania. 
bronił gród podwawelski. La 


legowanezge z Warszawy urzędnika, p.| Następnie głos zabrał minister sprae głosami przeciw 7. 


Kondratowicza, 
wisły sąd, było pogwalceniem prawa. 


zamłast przez nleza-| wiediiwości, p. Nowodworski, który W, 


Wniosek o wydanie posta “ostz Marka 
długich wywodach tłomaczył, że p. Kon odrzucono znaczną większością głosów, 


Charakterystyczną rzeczą est, żo|dratowicz jest prokuratorem, przyznał, natomiast większością 1 głosu uchwalono 


[AWA Jaworzyny W Aalt. 


Z bleglem czasu 
urosła do potęgi symbolu naszego pre- 
stige"u narodowego, Z faktem tym, 
choćby się uważało go za nieco prze- 
sadny, trzeba się liczyć, 


Jak wiadomo czes! załkwestjonowali 
formalnie kompetencje rady ambasado- 
rów, co do zmian w linii granicznej, 
wytkniętej w ogólnych zarysach w trak 
tecie w St. Germain en Laye. Od orze- 
czenia trybunału haskiego zależeć bę- 
dzie oplnia, którą wyda w tej sprawie 
liga narodów, a przez to i dalsza decy- 
zja rady ambasadorów. Wagę moralną 
tego problemu oceniono należycie, sko- 
ro trybunał zwołano na specjalną sesję, 
poświęconą wyłącznie Jaworzynie. 


Zgodnie z tezą polską posiedzenie od- 
było się z dopuszczeniem do głosu obu 
stron, gdy czes! woleliby się ograni- 
czyć do złożenia memotjałów. Sesję 
zalnaugurowano z wielką  solernnościa. 
Trybunał w składzie 10 członków pod 
przewodnictwem p. Lodera, prezyden- 
ta najwyższego sądu holenderskiego 
zasiadł na wspaniałej trybunie w sall 
posiedzeń pałacu sprawiedliwości. Se- 
dziowie byli przybrani w malownicze 
czarne togi. obszyte aksamitnymi wylo- 
zami, z żabotami z cudownych koronek 
(dar Belgiji). Za tło służył olbrzymi dy- 
wan, oflarowany przez rzad turecki. 
Delegacje zasładały przy dwuer sto- 
tach poniżej trybuny, a w gronie pi- 
bliczności znalęźli się posłowie fran- 
cuski, japoński, polski | czeski. 


Delegacja polska składała się z p. 
Mrozowskiego, prof. Błociszewskiego, 
radcy prawnego i p. Szimiczka, sekre- 
tarza poselstwa w Paryżu, specjalisty 


"Wybory 


ZAPALONY PARLAMENTA- 
RZYSTA. 


LONDYN, 28 listopada. (AW). Poseł 
do izby gmin, Armword, siostrzeniec 
zmarłego lorda Northcliffa, który repre- 
zentuie od kilku lat w izbie gmin wyspę 
Tanet, dowiedział się o rozpoczętych wy 
borach do izby gmin w głębi Ameryki. 
Celem jaknajszybszego przybycia do An- 
zlil, aby módz być wybranym ponownie, 
frmword drogą powietrzną ł wodną sta- 


[ 
| 


bdzktiim Banku Dysktontowym 


Piotrkowska 


w godzinach od 9—12 przed po 
zezwolenia p, Dyrektora Izby SI 


1924 r, podatku obrotowego z 


zza O — MY 


sprawa Jaworzyny'od spraw czeskich, Na 


—. ty polsko-czeskiej, 


otowarzyszenie Fabrykantów 
zemystu Wtókienniczego w Łodzi | 


Pr 
i 'SENSACYJNE OŚWIADCZENIE 
| zawiadamia, że od d. 30 listopada r. b, przyjmuje w i 
 Łó 


datku za świadectwa przemysłowe i Karcy rejestracya9 


siące i zaliczyi podatku majątkowego. Nadło przyltmuie de- Í 
klaracje wraz z wpisowem i udziela wszelkich informecji, Ą 
mm: OZ ENSAR S SE OC EO RC ZE A S mietu do komitetu parqj komunistycze 


Poszli polacy: RA) PROPOZYCJĘ. 


P. Mrozowski zagaił wymownem od-! 
wołaniem się do idej sprawiedliwości, , BERLIN, 28 listopada. (Pat). Prozy- 


która przemawia za naszą tezą, gdy dent Rzeszy odbył dziś rano z posłem 
A Taere ns aa A 75 Stosgerwaldem naradę, w czasie której 
yskusji formalistycznej. Na- ; 
stępnie rozwinął wszystkie argumenty ZSP79Ponował mu utworzenie gabinetu. 
polskie w 4 | pół godzinnem (z tłoma. PO9Szł Stoegerwald zastrzegł sobie czas 
czeniem na angielski) wykladzie, który ćla udzielenia deflnitywnej odpowiedzi. 
swą jasnością |] swadą wzbudził niesłab- 
hace zalńteresowame wśród członków 
trybunału, początkowo obojętnych 1 


zimnych. 
Czest zabrali głos nazajutrz. Szet Ich BERLIN, 23 listopada, (PAT). We. 


delegacji. prof, Kerczmarz z Pragi, po Sług dzienników popołudniowych prezy 
kilku zdaniach kurtuazyjnych nod adre- dent Rzeszy Ebert przylął Stoczerwal- 
sem trybunału, oddał głos radcy p. Ku- da. W clązu dnia Stocgerwald refcrował 
no (z Paryża), który czytal w ciagu 4 z przeds'awicielami stroreictw, głównie 


godzin memorandum czeskie, napisane; Ad 
dość zręcznie, Z różnych dokumentów 725 Z demokratami I nacjonalistami, O 


nowych zacytował jedynie nieznany do- rezultacie tych rokowań niema żadnych 
gó y jos KĘ aa przed DATA la- szczegółów. Wiadomości © przyjęciu 
wobec Nydksięcta zeznał ANNIE pcz Stresemanag toki spraw zazra- 
rząd czeski zechcę Uieznych nelcży uważać za problema- 
zrobić Polsce koncesję w drodze polu- tyczne. Organ Stresemanna „Die Zok“ 
bownej w kwesti! Jaworzyny. P. Kuno nie przewiduje narzzle tokicj możliwo 


wyciągał stąd wniosek, 1ż uznaliśmy | ; 
były probelemat granie | Jaworzyny za ści. Jak donoszą pisma Stresemann jest 
rozstrzygnięty. | chory, 
P. Mrozowski zbił te sofizmaty w pół 
godzinnej Teplice, wskazując dowcipnie! 
na deklarację p. Benesza w selmie czes- 
sim, pao mówił om, że nad zagadnie- ERLIN, 28 listopada. (Pat). „Neue 
że zapewne niebawem bedzie ono za. | reje Presse" donosi z Berlina: Niemlee- 
yłatwione. A złtem minister spraw za. |C/ narodowcy zgodzi się zasadniczo na 
granicznych czeskosławacki sam nie u- | warunki centrum, dotyczące uznania kon- 
ei bynne) sprawy za zalłtwloną. į stytucji weimarskiej t w sprawie pogo- 
pika ta wywołała w trybunale żywą| dzenia się z faktem istnienia traktatu 


wesołość, . 
s worsalskiego. Ponadto oświadczyli nie- 


mieccy narodowcy, że nie będą obstawali 
a 
w Anglii. 


przy tem, aby nastąpiła natychmiast 
ra się zdążyć do Anglji. Przebyt on do- 


zmiana gabinetu w Prusach. 
tychczas 8000 kilometrów. i Niemieckim narodowcom chodz! prze- 


| dewszystkiem o dolście do władzy, a 
PIERWSZE WYNIKI WYBO- | 
RÓW W ANGLI. 


(Z.L.N.) dowodzi, że za dawnych czasów ! 


jak teraz. f 

Pos. Brodeckl (Piast) ośwładcza, że wiła powierzyć referat postawi Brodec- | sta* wprowadził w bład marszałka seł 
klub jego, zzodnie z uchwałą głosować klem, który musi w ten sposób zostać mu Ratała, czynląc to na życzenie p. 
będzie za wydzniem posłów Bobrow-'„medicin margre tal", 


STANOWISKO NACJONALIST. _ 


Komisia większością 12 głosów przed- 
stawicicli wszystkich stronnictw prawicy 
I lewicy z wyłątkier „Piasta postano- 


LJ a s 


anie będą losy wniosku o wydarle | Fobrowskłtogo I Stańczyka, 
meritum sprawy, a tylko chce Im dzć posłów socjalistycznych na plener w pią | Ratal w rkiedfach z przedstawicielem 0- 


| żądał wydania go sądom. 


u +4 ` 
W sprawłe wydanta postów klub „Pla. 


Kiernika, który wczorzj przybył na pœ 
siedzenie klubui żadał wydania posłów 


Marszniek 


itek, można poniekąd sądzić na zasadzie |pozychi dowefził. że w porozumenia $ 


i wydania posłów 


I wezoralszych obrad klubu „Pissta“. Po- | rzadem może całą t esorawę odroczyć. 
Wniosek posła Libermana odrzucono 8 siedzenie tego klubu poŝwlęcone sprawłe | Wczoraj m. 


dernik zdezawuował wszy» 


socłalistycznych było stkis obietnice marwałka Rataja, oparta 


bardzo burzliwe | ujawniało zupełny roz- na słowach przedstawiclel! rządu. Taki 
tzm w łonie klubu, Wniosek posła Bro- fest stosunek p. Witosa | p. Kiemika do 
deckiego o głosowaniu nad wydaniem po-|swego kolegi p. Macleja Rataja. 


= 


sakani kedcezza. i ministris 


STOEGERWALD OTRZYMAŁ | wszystkie inne kwestje mają dia nich zna | TRYBUNAŁ RZESZY PRZECIW 


czenie uboczne. 

Centrum zwróciło się do dr. Strese= 
manna z prośbą o okłęcie w nowym ga- | 
i binecle tek! ministra spraw zagranicz- ' 
i nych. Niemiecka partia ludowa I demo- 
kraci tę prośbę peraril. 


| REZOLUCJA DEMOKRATÓW. 
AKCJA STOEGERWALDA. | 


BERLIN, 28 flis'opzda, (PAT). Frak- 
cja partiji demokratycznej powzięła rezo, 
lucję, domazającą się udzialu w gabine= | 
cie Stoegerwalda. Rezolrcja ta stawia 
utwgrzenie gabimetu Stoegerwałda pod | 
znakiem zapytania, 


STEGERWALD TEŻ NIE MOŻE. 
BERLIN, 28 listopada. (AW), Układy | 
w sprawie utworzenia rzadu koalicyjnego 
łącznie z nlemlecką narcdową partią lu-| 
dową nie dały wyników. Wszelkie kom- 
blnacje, dotyczące składu nowcgo rządu 
nie zostały zrcałlzowane. Wobec takiego 
stanu rzeczy, Stoegerwald nle przyjął 
| w obecnej chwil! formalnej misji tworze- | 
nla gabinetu, a oświadczył prezydentowi 
Rzeszy. że mlsię tę przyjmie, o Ile partie 
demokratyczne wynowiedzą się w sensie 
pozytywnym przed formowaniem gabl- 
netu, : 
Wobec tego, Iż Stresemann obląć may 
w nowym gabinecie teke ministra spraw! 
zagranicznych, nacjonaliści | bawarska | 
partia ludowa nle poplerałą gablnetu.— 
Toczą słę w dalszym ciągu rokowania 
rtacjonalistów | partit demokratyczneł. — 
t Dotychczasowy przebleg rokoweń dale 
male dane, aby Stoczerwald» zdołał u- 
i tworzyć gabinet, 


INiebezuieczeństwa komunisfyzzne w Niemczech. 


LONDYN, 28 listopada. (Tel. wł.| STARCIE Z KOMUNISTAMI. [nej w Niemczech, zarzucający kómuni- | 


„Gł. Polsk.") BERLIN, 28 listopada. (Pat). Przy de- 

Baldwin przeszedł w okręgu | monstraciach w Lustzartenie doszło po- 
Beudlev wobec braku kandydata nownle w centrum miasta do starć z ko- 
ze strony przeciwnej. | munistarzł, przyczem policja zmtiszona 
była do użycia broni palnej I pałek gu- 
mowych. 


Kilka osób zostało ranlonych, w tem 
trzech urzędników policyjnych, Wezwa- 
nia partii komunistycznej posłuchali tylko 
berrobożni, 


a i 


| SEWERINGA. 
| BERLIN, 28 lsiepada. (PAT). Polra- 
reęfmm 


ring oświadczył, że wczorejsze domon- 
Ł od członków swoitgj—na mocy strzcje komunistyczne odbyły się na 
rozkaz koniitciu .wykceiwczozo mlsdzy 
norodówk| koszunis vczrncj w Moczhwie, 
Dla noporcia swezo oświzdczenia mini- 
stier odczyt: znalezieny un Jolaesgn zr 
demomatrantów. list niosklewskiego, koe 


F 5 pruskiego, minister spraw wewn, Sewe- 
43 (okienko nr. 8) si 
karbowej w Łodzi — wpłaty n3- 


A t A t 
n dlo. Na dzisielzzem postedzeniu 
a l pólrocze i bieżące mia. ji 


! stom niemieckim bezczynność | poleca- 
jacy Im, by na 1-szem pósłedzeniu 
Reichstagu,  sprowokowali hałaśliwem | 
zachowaniem się usunięcie posłów ko- | 
ruunistycznych przemocą z sell, poczem | 
miał być ogłoszony zbrojny zamach sia 
mu. Następnie zakomunikował poseł Sê- 
wering, że do dnia 15 b, m. skontisko- 
wano u komunistów 4.000 rewolwerów 
systemu Mausera, 500 karabinów recz- 
| nych, 24 ciężkie karabiny maszynowe, 
oraz znaczną iłość iuncj broni 


ARESZTOWANIA. | 
BERLIN, 28 Iistepeda. (PAT). Preiek- | 


tura pulci donosi, że- w związku g! 
wezoralszomii demonstrecjiarii aresztowa 
no 77 komunistów, między któryny znaj 
duje się Róża Wojllsziałn, postanka do 
scjmu pruskiego. 

Wistrzość muresztowznych paciąznięta 
fędzie do ndpowiedzialrości sądowe] za 
zuktóconie porządku putlicznezo į prze- 
kroczerge przepisów komendanta kte- 
Gu wejekGwega, 


BAWARII, 

LIPSK, 28 listopada. (Tel. wł. 
„Gł. Połsk.*). Trybunał Rzeszy za 
protestował przeciwko odmowie 
rządu bawarskiego w sprawie wy 
dania trybunajowi sprawców za- 
machu w Monachium. Trybunał 
Rzeszy zwrócił się przez swego 
prezydenta do rządu Rzeszy z pro 
śbą o interwencję. 


ZAGROŻONY BYT KOMISJI 
ODSZKODOWAŃ. 


PARYŻ. 28 listopada. (Tel. wł. 


| „Gł. Pol."*) 


Byt komisii odszkodowań jest 


mocno zagrożony. Nie mą ona 
funduszów wobec wstrzymania 
wpłat przez rzad Rzeszy. 
angielski również wstrzymuje wy. 


Rząd 


płate sum należnych komisii z ra- 
cii swego nieprzychylnego w sto 
sunku do niej stanowiska. 


JUGOSŁAWIA GROZI 
NIEMCOM. 

BIAŁOGRÓND, 28 listopada. (Pal 
Rząd bia!ogrodzki wysła! do rzą- 
du niemieckiego note, żądającą 
wznowienia przez Niemcy dostaw 
rzeczowych z tytułu odszkodo= 
wań, 

Nota. jest zredagowana w for- 
mie bardzo enorzicznej i grozi, że 
w razie niezzstcsowania się przez 
Niemcy do periawionych żądań 
przez rząd S, H. S., ten ostatni bę 
dzie sie widział zmuszonym do za 
stezowznia sankcii karnych, prze- 
widzianych przez traktat poko- 
łowy. 


AMERYKA NIE POTRZEBUJE 
PIENIĘDZY. 
PARYŻ, 28 listopada. (Pat), Pisma do: 


noszą z Waszyngtonu na podstawie Iti- 
formacji kół oficjalnych, iż rząd Stanów 
Ziednoczonych nie zamierza w obecnej 
chwili wywierać nacisku na Francję i 
Włochy, w sprawie spłaty długów wer 
jennych, zaciągniętych w Stanach Zjed- 
noczonych. 


KRYZYS W PRZEMYŚLE 
AUSTRJACKIM. 
WIEDEŃ, 28 listopada. (Pat). Z powodu 
groźby strajku powszechnego w Austriji 
kanclerz dr. Seipel, zaprosił do siebie 
przedstawicieli przedsiębiorstw 1 zapro- 


|ponował Im ponowne wszczęcie roko- 


wań z przedstawicielami robotników, 
Przedstawiciele przesięblorstw zgodził 

się na tę propozycię, wskutek teko kan- 

clęrz wezwał przedstawicieli robotników 


Í do podjęcia rokowań. 


OŁosPoOrz" 


Rodzinie oraz Zarządowi Tow. AkKc. Karola Stei- 
nerta, z powodu zgonu prezesa i dyrektora | | 


Ord 
NE z 


Pore 


Firma bal 


W dniu 25-go b. m. zmarł w Berlinie prezes i założyciel naszego 


“Towarzystwa 


W zmarłym tracimy niestrudzonego współpracownika i Kierownika, 
który swą światłą radą i pracą przyczynił się do rozwoju naszej 


instytucji. 
Pamięć o nim pozostanie zawsze wśród nas.. 


DYREKCJA I ZARZĄD 
Łódzkiej AXc. Sp. Ubezp. „PAX”. 
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GTO% POLSKI: 


i 5 
| DAT amme e M Z DAY DO DE MATA 0 ZZ CZ W A A RÓ RZECZĄ 


wyraża rodzinie zmarłego głębokie i szczere współczucie 


Prezesa Tow. AKc. Karol Steinert w Łodzi 


oz. i S. Rajwiczer. 


Rodzinie oraz Zarzadowi Tow. Akce. Karo! Steinert z powodu zgonu 


prezesa 


KAROLA ST 


składają wyrazy szczerego współczucia. 


EINERT 


Cymerman, Weinman 


Rodzinie, Zarządowi oraz dawnym Kolegom współpracy wyrażam szczery żal, z powodu 
zgonu byłego mego szefa | 


Z powodu śmierci Prezesa 


SA 


Ty. 


TEINERTIA 


IZAAK PINES. 


KAROLA STEINERTA 


wyraża szczere współczucie Rodzinie oraz Zarządzwi Akc. Tow. Karol 


Teatr i muzyłta. 


Poranek ludowy, 


Niedzielny poranek ludowy, pod dy- 
rekcją Jakóba Hirszfelda z Warszawy 
ocznaczał się mozajkową  różnorodno= 
ścią programu, którego punktem ciężko 
ści był koncert Różyckiego, wykonany 
przez p. Pawła Lewieckiego z Lublina. 
Utwór niezbyt wdzięczny dla solisty, 
któremu kompozytor z trudnością daje 


dojść do słowa, traktułąc fortepian jako „twórca, nie pogardzając najnowszemizdo nit pewne luki, mogące zmylić wykonaw 
składową część orklestry, ale dzieło ta- byczami, stwarza niektóre natchnione u- ,cę w trzeciej części koncertu — co teź 


lentu zbrojnego w wiedzę  pollioniczną, 


cję i dar pomysłowości. Wpływy są wl- 
doczne: Rachmaninow, w niektórych fl- 
guracjaćch Chopin, w gradacjach Wa- 
gner, może Rimskl-Korsakow (wprowa. 
dzanie egzotycznych pierwiastków iic- 
ladji), Utwór szczyci się jednak nowemił 
ideami w strukturze | harmonjach | wzbo 
gaca literaturę fortepianową © jedno 


talentu wyposażonego w bogatą jnwen- | 


| stępy partytury, 


| Gra p. Lewieckiego jest wypukła, do- 
| sadna w akcentacji I logicznem frazowa- 
|niu, doskonała nietylko w technice, ale 
jl pod względem uwydatniania myśli, — 
| Szkoda, że artysta był krępowany nieco 
|akopmpanjamentem orkiestry, nlewystar 
czająco skorapłełowanej. 


| Brak pewnej części instrumentów bla- | 
dzieło nieprzeciętnej wartości, w którem szanych, zawartych w partyturze, uczy- í 


jsię stało. Pan Lewieckj wykazał dużo 
! przytominoścj Í pewności siebie, doprowa 
| dzejąc wykonanie dzieła do końca, Tego 
| rodzeju rzeczy nie powinny w przyszło 
ści mieć miejsca, 


| W części orkiestrowej  msłyszellśmy 
iragtmienty ze „Snu nocy letnic?“ Mendel- 
pozostawia- 


| sohna, których odtworzenie 
[to wiste do życzenia. 


. A. Hal. 


Teatr miejski. 
Dziś, t į w czwartek, teatr miejski 


daje „Dziady“ A. Mickiewicza. Będzie , 


to widowisko poświęcone wyłącznie dła 
robotników gm najniższych cenach i. tt- 
rządzone staraniem T. U. R. 

W piątek niezwykle finezyjna kom. 
Garsicka, p. tyt. „Proces rozwodowy" 
Obsadę stanowią: pp. Starska, Woło= 
szyncwska, Michorowska, Komornicki, 
Znicz, Krotke i Mroziński. Reżyseruje 


| J. Boniecki. Nowe piękne dekoracje pro- 
jektu pp. Wodyńskiego } Kudewicza. 


U 


OS POLSKIE Nr 323 


Wczorazi po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarła w kwiecie 
wieku przeżywszy lat 27, nasza najukochańsza 


achela.Łęczyckich Mal 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby w Zgierzu przy 
ul. Piłsudskiego Ne 13, na cmantarz żydowski mastąpi dziś, dn. 29 b. m. 
o godz, [2 w poludnie, o czem zaw.adamiają w nieutulonym żalu pozostali 


Mąż i Rodzina. 


Zarządowi Tow. Akc. Karola Steinerta z powodu zgonu Prezesa 


ch, 
KAROLA ST 


wyraża współczucie 


* 


EINE 


Gem Handlowy |. Pines 
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Cheecie wiedzieć co to waloryzacja? 
idźcie do magistratu m. Łodzi. Sam p. Kucharski 
posyła do naszych magistrackich finansistów po 


radę. — Zdaje się jednak że rezultatem będzie 
warjacja. 


h 43 


Z powodu przedwczesnego zgonu 


sp. 


Karola Stelinerta 


wyraża Zarządowi Spółki K. Steinert głębokie współczucie 


firma I. DIMANT. 


Dnia 27 b. m. w magistracie pod | tug nowego kursu na trzeci dzień 
przewodunio.wem p. prezydenta| t.j, w poniedziałek. 

M. Cynarskiego odbyła się konfe-| Delegat ministerstwa skarbu 

rencja w sprawie wprowadzenia prosił również magistrat o wska- 

w życie uchwalonej już przez | zanie mu środków, przy pomocy 

sejm ustawy o waloryzacii danin | których możnaby w prosty spo-' $$ 

publicznych. W konferencji brali! sób uwiadomić o całym tym syste- | 58 

udział: naczelnik wydziału samo-| mie waloryzacji zainteresowa-. © 

rządowego ministerstwa skarbu, nych kontrahentów. 8 

p. Florszowski, specjalnie w tym| Z wszystkich danych, które ma-| $$ 

celu wydelegowany do Łodzi. wi- | gistratowi podał do* wiadomości 

ceprezydencji miasta pp. W. Woje- | delegat skarbu, wynika, że w War 

wódzki i W. Groszkowski oraz szawie ine ustalono jeszcze nale- 

| , oraz przewodniczący wydziału po życie zasadniczej kwestii, w jakiej 

| 


datkowego, ławnik l. paiamowicz) walucie mają być obliczane podat- | zam 
I dyrektor tegoż wydziału, dr. ki ; dopłaty, którą «o walutę bę-| SBE 
Weisberg. dzie się musiało od dnia 1'stycz- 
2 
Delegat ministerstwa skarbu, a NNa -Fey walo- 
przedstawiwszy w głównych Za- | -vzacja dotyczyć będzie podatków 
rysach treść us awy o waloryzacji i opłat dopiero wymierzyć się ma- 
dan'n publicznych, zwrócił się do jących po dniu I-go stycznia 1924 
magistratu naszego miasta z proś-| roku i jak ma być załatwiona kwe- 
ba, aby ten wypracował Sposób | sta tych podatków i opłat, które 
zastosowania tej ustawy przy po- już wymierzono w markach pol- 
bieraniu podatków i opłat komu- skich, a k.órych termin płatnośie 
nalnych. Projekt ten posłużyłby przypadnie na czas po 1 stycznia 
wydziałowi samorządowemu mi- 1924 r. Jest to kwestia ogromnie 
hka e A Ma m y Aaa ważna dla kas wszystkich ŝamo- 
akta wsi RERAN rządów oraz dla państwa, mogąca 
- 2 i Fi uniemożl'wić pobranie tych podat- 
| W myśl ustawy maja być wszel| ków i opłat według ustawy o wa- 
i kie podatki i opłaty za wzajemne |loryzacji. Nie uzyskano również 


. e TY ONZE ta PENSLA IE re TS AAEE VE 
świadczen'a walorvzowane na wal żadnych informacji odnośnie kwe N r | l nkl i (i oł i fi yi y A 
lute polską wwvsokowartościową |Stli poruszonej przez wiceprezy- sais ra Za d d Wy Zig Gl umer il e s Z powodu zgonu Prezesa 
w stosunku do ceny złota. noto- | denta p. W. Wojewódzkiego. mia- + £ tp. 


wanej na giełdzie londyńskiej i jnowicie kwestii ewen'ualności|Jak ludność ochrzci miejskie beczki, mające się ! ci ` i 
kursu funta szterlinga, no owane-j przerzucenia ciężaru waloryzacji pójawić na mieście? — Nie trudno zgadnąć. arp d emner 0 
«współczucie 


Z powodu zgonu 


i. Tp 


Karola Steinerta 
prezesa Akr. Tow., K. Sfeinerf w Lodzi 


wyrażamy rodzinie zmarłego szczere współczucie. 


196—1 A. i M. Maliniak, 


[> 


go ną giełdzie warszawskiej. Wy-; na te sferv naszego społeczeństwa 


sokosć fego kursu podawać bę- jktóre pobierać beda nadal docho-| Dotychczas w obrebie miasta |twa wyznaczone zóstały specjal- | $ wyraża szczere 


ini dowi Spół- 
ie mini è R "że i k ; ort pei > . | 3] Rodzinie oraz Zarządowi 
kn peer aal awk kąd I: kaza SS AJ | DE nie było snecielnie wvznaczo- ne mumkty w mieście dła wvwoże | $$ ki Akcyjnej Karol Steinert 
e no) o a NE T Kae 3 Z 3 7 8 * SA YT. z : nia ni ; -124 .. 
| Rzplitej telegraficznie co tydzień dą musiały ponos'ć według pienią-|nvch miełsc dla wywożenią gru- nia nieczystości ; założenia pla- | Af 13191 B. Weller. 
| jednego dnia do wiadomości i sto- dza zwaloryzowanego. zu, śmieci į t. p. wywożono zaś ców kompostowych. ; w EF 


ska) 


"sowania na przeciąg jednego tv-| Konferencję zamknieto oświad- wszelkie nieczystości czesto do| Na*temże posiędzeniu delega- 


godnia. Przyjąwszy Wp.. że magi- czeniem reprezentantów magistra |... i ; ładni i ierai tej ciągło- l 
I ; , za: sa PÓŹ def: miełsc ztmełnie nieodpowiednich. cia. popieralac w całej rozciag a w klubie 
i stra: m. Łodzi otrzymał z mini-|tu. że Łódź w cien dni k'iku opra- > pa Wieczór taneczny 


n A yya . : sz . te z por = 
| - sterstwa skarbu wspomniany tele-|cnie projekt. o który delegat mi-| Skutek czego zanieczyszczane ,Ści dasane Wera s Pak O wszystkicli 
| gram o stanie kursu waluty w p'ajniserstwa prosił i który — zda-|bvło powietrze w mieście. a lud- łeżnienia się od asenizatorów prv]  Ninielszem a a bu. Fars 
piua r : [ s Pr . 5 4 PRZĘ: z pa (PPE t, - tonk 7 y y u „Turys 
| tek rano — kasa miejska na piąś| niem prezydenta magistratu—jako |ność narażona na wdychanie nie- watnych, uchwaliła upoważnić FEEN ÄR ad leś połączony 
| tek i sobotę wstrzymuje przyimo- | pochodzący z Łodzi. miasta dosko |zdrowych wyziewów. Sprawa ta kierownictwo do zakupu lekkich |S'9W na wiecz s 
| 


! datków i dan: 1 ; ki PA je A gs : A aayi z programem koncertowym. 

wanie opłat podatków i danin, za- | na'e obeznanezo z DYMCIeM pe-|zajęła sie na ostatniem posiedze- żelaznych beczek asenizacvinych i Wieżzół "4 urządzony staraniem 
myka księgi i przeprowadziwszyjniężnym i walutowaniem pienia- iu delegacia wydziału gospodar- oraz do_ przerobienia posiada- | leczór ` ten, R 1 
waloryzacię należytości poda ko- |dza. pomoże w znacznym stonniuj!4 delexacia wycziału gospodar- ora łac sekcji piłki nożnej, odbędzie się dnia : 
wych według ostatniego kuwsu,|ministerstwu skarbu do osiągnię-,CZez0, uchwałając. aby w porożu nych beczek drewnianych Na jgrydnia w lokalu własnym przy ul. Ki- 
zaczyna przyjmować wpłaty wed'cia zamierzonego celt% imieniu z wydziałem budownic- skrzynie. ińskiego 139, o godz. 9 wiecz. 
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Jak się ctywaicie 
kochają? 


Statystyka kryininalaa nie wprowadzi- | 
fa fożychczzs rubryki któraby modowa | 
b przekonania polityczne złodziel, mof- 
dcrców, oszustów, sadystów, sodomńtów 


It d Niewładomo z Jakim prądom poli- 


borowego 1902 został ostatecznie | 


OTOS POTSKE 


Pobór rocznika 1902. 


Wyjaśnienie dodatkowe. 


(b) Jak już donosiliśmy, termin} W drodze rekruci będą otrzymy 
wcielenia rekrwiów rocznika po-, wali gorącą strawę. 
| Równocześnie z poborowymi 
Inaznaczony na dzień 3 grudnia 1902 r. zostają wcieleni do szere- 
| 1923 roku. gów ochotnicy r. 1903, 4 i 5. 
| Wcielenie to będzie się odby-| Będą oni wcieleni przez władze 


7 


Wielki przemysł w Łodzi 


wpłaci zaliczkę na podatek. 


W dniu wczorajszym odbyło się| nów franków szwajcarskich, co. 
posłedz członków związku| wynosi 60 proc. całkowitej sumy ' 


enie 
ooh włókienniczego w pań- 
stwie polskiem. W związku ze 
sprawą wpłacenia zaliczki na po- 


(15 miljonów), przypadającej na 
cały przemysł włókienniczy w 
Polsce. Z powyższych 9 miljonów 


tycznym łączy się największy odsetek | walo w ciągu 4 dni, zależnie od od 


wojskowe. w miarę możności do 


przestępców. Socjologja nle daje w teł 
mlerze żadnych wyrezfnych wskazówek, 


Brak tej rubryki, usiłuje zastąpić na- 
sza „socjołogia'* partyjna zapomocą me- 
tod, których nauką statystyki neisumien- 
nici się wystrzezga: zapomocą „pożytecz 
nych" uozólnień, Jeżeli złodziej lub mor- 
derca nałeżał kiedyś lub tęmbardzieł 


przed samem wykryciem lego przestęp- | 


stwa czy zbrodni do partii X, wówczas 
panja Y ogłasza z trynmiem: oto z ja- 
kich ludzi składa słę partia X. Ta ostat- 
nia przy najbliższej okazji odpłaca tam. 
tej pieknem za nadobne j w ten sposób 
tworzy się partyjne-kryminalna staty- 
styka, obejmująca dość szerokie war- 
stwy społeczeństwa, 


Uogólnienie jest z tego względu „po- 
żyleczno*, że łajdactwo członka lub by- 
łego członka partii X bywa sposobem 
zwiększenia morałnezo karitału pari Y, 
przeciwstawiającej tamtemu łajdactwu 
swoje cnoty — do chwil, oczywiście, kie 


dy łakaś nikczemność jej z kołed członka | 


czy byłego członka nłe ucłeszy partii X, 
która w tym szczęśliwym wypodku swój 
znowu moralny kapitał „wzbogaci“. Li- 
cytacja taka odbywa się nieustannie ma 
korzyść to tel, to znów innej strony, 
rmożną bowiem stwierdzić hez zbytniego 
prsymizmu w pogladach na człowieka, 
że na stu ludzł, należących do łaklegoś 
obozu, zawsze znajdzie slę jakiś nicpoń, 
a na tysiąc zwolenników danego progra- 
mu politycznego z pownością kliku wzbo 


fool rubrykę przestępstw kryminalnych. | 


Przeto licytacja owa ma wszelkie gwa- 
rencje trwaiości I Jej miłośnicy mogą 
swój sport uprawłać bez korica. 


W tej chwili swój moralny kaphat „bo 
gaca“ obozy, wyzyskujące proces terro- 
rystów, toczący się w warszawskim są- 
dzie wojskowym, Jeden z oskarżonych 
naieżał kledyś do P. O. W, Prawdziwie 
wspaniała, nieocenłona okazła do „odma« 
lowaałz** te] organizacji. Bo skoro do 
nief należał, to.,.1.4,.d, Wnioski w wy- 
wodach na ten temat siegaja laknałdalef, 
hknajwyżcj. 
głową (a chcę jeszcze jakiś czas brać u- 
dział w głośnef rodaków rozmowie), że 


lada dzień, lada tydzień, przy plerwszem ` 


wykryciu nowego przestępstwa jakiegoś 
05" bnika z przeciwnego obozu, taki sam 
wywód, na tej samej metodzie, uregulu- 
e partyjny rachunek. 


I tak bez końca. Licytacja poprostu 
owelrie brudem moralnym. Wszędzie, 
gdzie się odbywa, trzebaby wywiesić na 
pis: „Ludziom uczciwym wstęp wzbro- 
niony“, alba: „Kto chce myśleć rzetelnie, 
tiechaj stąd ncleka", albo jeszcze inny: 
„Posady dla zawodowych oszczerców. 
Dobry zarobek zapewniony”, 


Gdyby © całym taszym świecie poll- 
tycznym można było myśleć tak, jak © 
soe wzajemnie myślą przeciwnicy, trze 
baby się zgodzić z radą Heraklita, żeby 
się wszyscy bez wyjątku powywieszalł 
jaknajrychlej. P i 


Wszyscy obywatele bardzo kochają 
ojczyznę, tylko słebłe wzałemnie nie hi- 
bią. Dziwna to historia, bo przecież w 
ojczyźnie obywatel jest również szcze- 
gółem bądź co bądź niepozbawionym 
pewnego znaczenia. 

Widz, 
-—-—00— 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty» 
tutu metecrolacicznaco. 


Komunikat państwowego Instytutu me 
teorologicznego. 


Najprzód pochmurno, mzlisto, mroźno, 
na połudutu kraju nieco cieplej, 
śiicz, włatry północne. 5 


Osobiste. 


Łodzianie — Jan Polak i Juljusz Baum 
łkcńczylł wydział lekarski uniwersyte- 
lu warszawskiego i uzyskali stopień dok 
lora medycyny. 


Z komitetu pomocy dla ofiar 
cyfadali warsz. 


W zwiaszu z oslatecznem zlikwido- 
aniem komitetu I ogłoszeniem spra- 
wrzuania komit niesienia pomocy 0-| 
farom wybsełu w Cytadeli wzywa| 
wszystkich posiadaczy list, którzy do-| 
- zabranych list nie zwrócili o 
runkowy zwrot tychże w termi-| 
maijnóżniejszym do dnia 8 grudnia 
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"> » 
nezas 


ASY 


formacji. które sobie wybiorą, o 
ile oczywiście—etat tych formacji 
i.kwalifikację kandydata temu od- 


działu. do którego zostali zalicze- 
ini poszczególni rekfuci, 
W pierwszym dniu wcielani bę- 
ą do formacji wojskowych na te-| powiadają. 
|renie danej miejscowości lub swe-! Ochoznicv jednoroczni otrzymu- 
igo PK.U.: w drugim terminie D.lia, prócz imiennych kart powoła- 
LOK.; w trzecim i czwartym —|nia, dokumenty podróży, z który- 
ina pozostałych tervtorjach. mi wdadią sie do właściwych for- 
| powołani do szeregów. | macii wojskowych. 
twinni siawić się według otrzyma-| W _ imteresie zarówno slużby 
jnych kart powołania, we właści-| wojskowej, jak i samych powoła- 
| wem P.K.U,, lub w punktach zbor-| nych do szeregów leży. aby zgła- 
(nych. szanie się na miejsce, wyszczegól- 
| Na drogę i pierwsze chwilejnione w Karcie nowolania odby- 
wcielenia do szeregów należy się | wało się punktualnie, według ter- 
zaopatrzyć w żywność na 3 dni. ‘minu, podanego ma karcie. 


alemyni 


CATACI, oła 


Uie 


| Robotnicy 
wobec zerwania umowy. 


Zebranie związku „Praca. 


(b) Wczorai wieczorem odbyło|- Co do zasadniczej sprawv zer- 
się zebranie delegatów fabrycz= | wania umowy przez przemyvsłow 
nych zwiazku zawodowego |ców, to graja oni jedynie na nute 
Iraca“. na którem iako referent | ministerstwa pracy, lecz gdy do- 
wystąpił p. Kaźmierczak. wiedzieli się o przygotowanej t- 

W pierwszym rzędzie krytyko- |stawie w sprawie regulowania 
{wat mówca nową ustawe mini- 
sterstwa sprawiedliwości o wa-|si statystv cznej. postanowili zer 
runkach pracy į płacy. Zaznaczył, | wać wszę'kie umowy. zawarte w 
że punkt 3 jest bardzo niekorzyst | całej Rzeczypospolitej. aby poka- 
nv dia robotników. gdvż nie. po- |zać rządowi. że regulują oni pła- 
zwala ustalić winy, za którą ro-|ce po porozumieniu sie z robotni 
botnik ma bvć karany. W usta- | kami i wszelkie komisie statysty- 
wie powiedziano. że w razie straj | czne Sa niepotrzebne. a sama u- 
ku. o ile ktoś dopuszgza sie czv- | stawa o przymusowem requlowa- 
nu gwałtownego celem otrzyma- | niu piac — bezużyteczna. 
nia »wvżki płac i uzvskania ral Te zachcianki przemysłowców 
nych warunków pracy lub ogla- |rmrszą być utracone | o ile prze- 
sza boikot. podlega karze do ro- | mysłowcv nie zgodza się wypła- 
ku i 6 m. więz. Dalsze paragrafv | cić robotnikcm podwyżkę wed- 
również nie określają dokladnie, ług orzeczenia komisii statystycz 
‘kto i za co ma bvć karany. wo- nej, to w pierwszym rzedzie zwia 
,bee czego. zdaniem mówcy, nalejzek „Praca domagać się będzie 


zarobków według orzeczeń komi: ! 


Mogę bez obawy ręczyć | 


potem 


źy ustawę uzupełnić przed wnie- 
sieniem jei na plenum sejmu. | 
Następnie p. Kaźmierczak refe- | 
rował sprawę krvzysu w prze- 
myśle. Mówca dopatrywał się we | 
(,wszysikiem tem, co sie dzieje, | 
'mietylko winy przemysłowców, 
lecz i rządu. który we wszyst. | 
|kich przejawach życia 
nieudolność. a szczególnie w spra 
wie ustabilizowania waluty. co u- 
nermowałoby prace i płace. Jed- | 
nak rzad obszarników i burżuiów 
nie spieszy sie do stabilizacji wa- | 
lutv. gdyż pupilę jego uznają it- 
dynie waluty wysokocenne, a| 
marka polska nic ich nie obcho-; 
|dzi. Z tego też powodu utracono | 
ministra Grabskiezo. którego wy- 
|siłki, zmierzające do wstrzyma- | 
|nia maszyny drukarskiej nie poda | 
bały się większości. wobec czego 
wynaleziono ministra Kucharskie i 
igo. który do drukowania bankno-, 
tów uruchomił wszystkie mąszy- | 
ny drukarskie w Warszawie. 
i 
| 


W takiei sytuacji robotnicy mu 
szą domagać się waloryzach za- 
robków. gdyż wszelkie podwyż- 
ki nic im nie daja. a obniżają po- 
ziom zarebków., co winno nasta- 
pić natychmiast, tak jak to rząd 
uczynił z rodatkami. 


wykazał | 


O 


od rzadu represiji w stosunku do 
przemysłowców. a o ile to nie po 
może. powezma dalsze decyvzie. 

Wkońcu dluższą dvskusieę wy- 
wołału bezrobocie lekarzy,w ka- 
sie chorych. 


Poszczególni mówcy wskazy- 
wa! że należy wyrazić votum 


nieufności zaiządowi kasy cho- 


|rych. gdyż nie stoi on na wvsoko 
ści zadana j wobec strajku 


jest 
bezradny ku wieikim stratom u- 
beznieczonych. 

Również domagali 
przyśr'eszenia wyborów do ka- 
sy chorvch. ponieważ nie maja 
zaufania ao goszodarki komisa- 
tza Gepariowskiera. 


Wkorńca uchwalono zwrócić się 
zremialaj e do komisarza kasy 


ichorych z żądaniem  natychmia- 


stowego zlikwidowania bezrobo- 
cia. 


(b) W dniu wczorajszym wyje- 
chał do Warszawy przedstawiciel 
związku klasowego włókniarzy p. 
Danielewicz, celem uzgodnienia 
akcji, iaką robotnicy mają przed- 
sięwziąć w związku z zerwaniem 
przez przemysłowców ttmowy lip 
cowej. 


Straik w garbarniach. 


(b) Z powodu niewypłacenia robot- | 
nikom podwyżki w wysokości ostatnie- 
[go wskaźnika drożyźnianego. zastrajko- 


——) 


wali pracownicy w garbarniach Brze- 
zińskiego, Aleksandrowska 156 i Kar- 
sza, Zgierska 104, 


Polskie zwiazki domagaja się 
dymisji okr. inspektora pracy. 
Akcję wszczął związek budowlany. 
(b) Wobec nieurezulowania do-| wadzały wszystkich sklepikarzy 


tychczas warunków pracy i pła- 


z całej Łodzi. 


sie mówcy! 


cy bednarzv. polski zwiazek bu-j Zwiazek budowlany. stojac na 
dowlany zwrócił sie do okrego- | stanowisku. iż zadaniem okrexzo- 
wego inspektora pracy p. Woit-' wego inspektora pracy jest lago- 
kiewicza z prośba o zwołanie dzenie. a niezaostrzanie stostm- 
konferencji z właścicielami „zakła | ków miedzy pracodawcami. a praj 
dów bednarskich. |cobiorcami. wystapil z ostrvm| 

Prośbie przedstawiciel zwiazku | protestem do ministra pracy z Żą- | 
p. Wojtkiewicz nie "szynił za- aniem usuniecia p. Wojikiewi- | 


czet podatku, o czem „Głos Pol- 
ski“ przed kilku dniami donosił, 
jednoglośnie przyjęto i spartycy- | ustalonych na konferencji w War- 
powarno między członków 9 milio. | szawie. 


(6) 
Nowy Hus frakcji radzieckiej P. P.-S. 


(b) Na ostatniem posiedzeniu] wiał przeciwko wnioskowi radne- 
irakcji,radzieckiej P.P,.S. omawia-| go Rapalskiego, aby przejść do 
no dalszy stosunek frakcji do obec bezwzględnej opozycji na terenie 
nej większości rady. |rady. Ostatecznie wniosek r. Ra- 

Radny Rżewski gorąco przema»| palskiego upadł, 

i 


Dokoła strajku lekarzy 


Kasowych. 


| W związku z notatką o sądzie polu- komisarza kasy chorych, były upokā- 
|bownym między lekarzami i kasą cho- rzające dla lekarzy. 


rych, zamieszczoną we wczorajszym | d sekch I i 
Zarz ch lekarzy kasowych. 
numerze „Głosu Polskiego", otrzyma- | A A Y 


i liśmy następujące dwa pisma z prośbą | 
o wydrukowanie: i Zarząd izby lekarskiej cznie się smu- 
W częściowem sprostowaniu notatki, szonym z powodu nieścisłych wiadomo- 
umieszczonej we wczorajszeł prasie u ŚCI, zamieszczonych w prasle w dniu 28 
przewlekającem się bezrobociu lekarzy b. m. w sprawie bezrobocia lekarzy ka- 
kasy chorych, zarząd sekcji lekarzy ka- | sowyCh podać do powszechnej włado- 
sowych komunikuje: w” | mości, że izba lekarska oficjałnie inter 
Nieścisłem jest, jakoby izba lekarska | weniowała w kierunku połubowneże 
nie interwenjowała w sporze między le- |załatwienia sprawy. Lekarze w .zasa-. 
karzami a zarządem kasy chorych t le- | dzie zgodzili się na sąd polubowny. Od- 
karze nie zgodzili się na sąd polubow- były silę trzy konferencje pomiędzy 
ny. faktem jest, że na skutek pośrednic-  przedstawicielami lekarzy kasowych a 
twa izby lekarskie] lekarze zgodzili się zarządem kasy chorych. Rokowania toz 
ostatecznie na polubowne załatwienie Piły się o szczegóły, a nie o istotę tze- 
'zatargu. Sąd zaś polubowny ne doszedl. CZY. 
do skutku z powodu tego, iż warunki 
| sądu polubownego, proponowane przez 
ERZE 


10 proc, wpłacone będzie do dnia 
10 grudnia, a reszta w terminach * 


+ + 


Naczelnik izby lekarskiej: 
Dr. A. Tomaszewski. 


Jeszcze jeden strajk zlikwidowany. 


(b) Po konferencji. odbytej w] Pracownicy uzyskali 50 proe. 
lokalu związku właścicieli maga- do płac zasadniczych oraz ostat 


zynów zlikwidowany zostal nie dwie podwyżki, jakie określi- 
straik krawców koniekci dam- > komisja statystyczna. 
skiej. 

na Ò 


Kto w magistrācie najgorliwiej broni 
interesów finansowych miasta? 
Ławnik Joel. 


(b) Na onezdajszem posiedzeniu! Jedynie tylko ławnik wydziału 
| magistratu ławnik wydziału po-|zdrowotności publicznej p. Joel 
datkowego p. Kulamowicz refego- | przemawiał za zupełnem odrzace- 
,wał sprawę podania zarządu Ży= | niem prośby i ciągnięciem podat- 
dowskiej szkoły ludowej imienia |ku wraz z karą. i 
Boruchowa w sprawie zwolnienia] W głosowaniu przeszedł wua- 
jej od podatku miejskiego z urzaą-|sek, aby petentów zwolnić od ka- 


Udi 
dzonego koncertu. ry za zwłokę, lecz ściągnąć po- 
datek. 


Błaha ta sprawa wywołała dħi- 
tą i burztłiwą dyskusję, przyczemj Ławnik Joel niezadowołony z 
jedni ławnicy byli za zwolnieniem | tego stanu rzeczy. zgłosił votum: 
szkoły jedynie z przypadającej separatum, domagając się ścią 


kary za zwłokę, inni za tem. by|gnięcia również i kary. 


podatek zupełnie uchylić. 
UT 


Nowi Iudsie badać będą nasze dochody. 


Na wniosek wydziału podatko- państwowego podatku dochodo* 
wego i zgodnie z § 2 rozporządze |WeRO. W miejsce dotychczaso- 
nia ministra skarbu z dn. 19 czer- wych członków, których manda- 
wca 1922 r. magistrat postano- ty. w zwiazku z nowa kadenciją 
wił wvstanić do radv miejskiej o) władz samorządowych. już wyga 
wybranie 36 członków i tvluż za sły. 
stępców do komisii szacunkowej 


hiaan 0 masowców 
Restauratorzy kpią z cennika. 


(n) W dalszym ciągu nie można | „Teatralnej* jest o wiele bardziej 
znaleźć w cennikach restauracyj-| wyśrutowany. niż cennik w „Ti- 
nych tych potraw, ta które reie-, voli“, aczkołwiek potrawy te ni: 
ra: walki z lichwą wyznaczył ce- czem się nie różnią, a różnica cen 
ny. | pochodzi chyba z tego. że właści- 
Paskujący restauratorzy nie u- ciel „Teatralnet ma na wrzyma 
trzymują między sobą nawet tej niu również | 2 konie. za co bez 
solidarności, którą widzimy śród względne winni płacić konsu 
złodziei. Cennik w restauracji menci, 

a 0 ozn 


e 


Nowe ceny miesa wolowego. 


(b) Do referau walki z lichwą| 350 tys., drugiego gat. koszerne— 
zgłosili rzeźnicy nowe ceny mię-| 336 tys. i 320 tys. normalne. — 
sa wołowezo. Ceny te kształtują| W sprzedaży detalicznej ceny te ! 
podwyższane są o 20 proc. 


p 5 P z F . iat się następująco: pierwszy gat mek 
|dość. oświadczajac. że wkrótce | cza z zajmowanego stanowiska. | 5'€ następująco: pierwszy gatu ek 


gs ‘zwiazki zawódzwe heda mu smo ikoszerne — 410 tys.. normalne — 


do hara GK, Plotrkowska 96, 


dj 


ieenmia 33 M — © w p 


POLOS POLSKI” 
Łódź 
29 ZZEWEE 1923 r. 


= Surowców włókienniczych W Łodzi 


w miesiącu październiku 1923 r. 


W październiku b. r. przywie- 
+ zlomo kolejami 
surowej bawelny 3,974.392 kg. 
surowej wełny  1,640.604 kg. 
W tymsamym miosiącu wywie- 
zlono z Łodzi gotowych wyrobów 
| bawełnłanych 6.026,864 kg. 
wełnianych 1,205,373 kg. 
Dowóz surowców włókienni- 
czy”st zmniejsza się stale jakwidać 
to z zestawienia 
bawełna wełna 
w tys. kg. w tys. kg. 


styczeń 6,480 1,256 
luty 5,177 2,943 
marzec 4,764 1,949 
kwiecień 5,483 1.764 
maj 3,715 2,262 
czerwiec 4,345 3,224 
lipiec 3,583 1,826 
sierpień 4,015 1,220 
wrzesień 3,026 1,379 
październik 3,974 1,640 
Razem 44,582 19,473 


Wywóz gotowych wyrgbów 
włókienniczych w tych samych 
miesiącach przedstawia się w spo- 
sób następujący 

bawełniane we!niane 
w tysiącach kilogr. 


O Z O O O e 


styczeń 5,106 1,021 
luty 5,361 977 
marzec 4,930 956 
kwiecień 5,758 1.151 
maj 7,486 1,497 
czerwiec 9,188 1,837 
lipiec 5,268 1,054 
sierpień 6,449 1,289 
wrzesień 5,600 1,237 
październik 6,026 1,205 

Razem 61,172 12,254 


OZDOBY GHOIN 


F 
y 
$ WIELKI WYBORU! 
¢ 
¢ 
$ 


Te 24, m. 5. 


WYKWANIIKO 


biuralistka, bie 


Oferty sub „Biegła* 


SREBRZENIE, NIKLOWANIE 
bronzowanie, oksydowanie 


GDŚWIEŻANIE LAMP 
GALU ANICZNE P OBIE LANIE RACZYŃ 


oraz wszelkie roboty 
dryklerskie przyj muje 


ZAKŁAD 
balwaniczno - Brykierski 


Konstantynowskia 47. 


Redaktor i wydawca Marceli 


OOECORCPOBUYEGOPOPPOOP<H 


OSTATNIE NOWOŚCI!!! 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 


U. Opatowski, 
Łódź — ul Zawadzka Nr. 16a. 
KOPCOPOLŁPOREICPOOP"CP>P W: 


Do sprzedania 


męskie i damskie palto zimowe w 
dobrym stanie oraz lampy aazowe 
i przybory myśliwskie i t p. Szkolna 


Askar KANLERT 


:: SZLIFIERNIAĄ SZAŁA :: 
i PODLEWNIA LUSTER 


Łódź, ul. Wólczańska Nr. 109. 


uła (niem'ecka) stenotypistka — 
maszynistka, poszukuje od zarazgposady. 


Nodwyżka pozorna dowozu si- 
rowców nad wywozem gotowych 
m:aterjalów tłumaczy się przedc- 
wszystkiem tem, że wełna surowa | 
przywożona do Łodzi w formie| 
przędzy w wielkiej ilości idzie do) 
okolicznych licznych tkałń, jak do 
Tomaszowa, Zduńskiej Woli, Beł- į 
chatowa, Zgierza | t. d. oraz że bar | 
dzo dużo towarów welnjanych 
magazynowanych jest w składach 
hurtowników, stosunkowo więcej! 
niż towarów bawełnianych, 

Pięćdziesięcioprocentowa prze- 
wyżka wywozu gotowych towa- 
rów bawełnianych nad dowozem | 
surowca bawełnianego wskazuje | 
tła to, że fabryki bawełniane coraz 


bryczne są niczbyt obficie zaona- 
trzone w gotowy towar oraz że 
niewielkie zapasy bawełnianych 
towarów mają hurtownicy miej- 
scowl. 

Przy dzisłełszej cenie surowca 
wartóść dowozu październikowe- 
go bawełny, licząc kilogram po 0- 
krągło 80 centów dolarowych wy- 
nosi około 3,200,000 dolarów czyli 
blisko 12800 miljardów. Doliczajac 
do tego wartość dowozu wełny 0- 
trzymamy sumę, stanowiącą prze- 
szło 50 procent wartości całego 


W takich warunkach waluto- 
wych trudno myśleć o powiększc- 
niu produkcji i ograniczeniu roz- 
miarów redukcji pracy, 


obiegu markowego. | 


dowóz bawełny spadł o blisko 5 


procent. l 


Rynek pieniężny. 


Warszawska gieh orzgdowa. 


Kursy końcowe 


GOTÓWKA: 
Dolary 3600 — 3575 
CZEKI: 


Bolgia 167 — 166 


Foelandią 1374 — 1360 


Londyn 1 


5775 — 15640 


WARSZAWA 28 listopnda (Pat). Na 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowa- 
nia były następujace: 


Nowy Jork 3600 — 3575 
Parvż 104 — 192,5 
Praga 104225 — 103,95 


Szwałcaria 632 — 
Wiedeń 50,5 — 49 
Włochy 159 
Frank z'oty 695 


625 


13 


Bory złote 550 — 580 
Werszawsta poniciia wiet?orna. 


WARSZAWA. 29-40 listopada (Te'. 
mniej mają surowca, że składy fa. |w je Polskiego”). 


Dolary 
Rubel złoty 


AKCJE. 
Puls 
Sniess 70 | 
Wildt 270 
Chodorów 4800 


Czersk 11 I em, 2100, M em. 145 | 3,800,000 mk. za dolara, zaoflaro- 


5,70 
218) 


Odyłasy 


„GLOS POLSKI" 
Lódź 


itiowe. 


Dla walut tendencja osłabiona. Dolary w prywat- 
nyco obrotach w godzinach wieczornych 3.500.000 


Osłabienie stę tendencji waluto- | mo. Zapotrzebowanie jednak było 


wej, iatie nastapilo częściowo już) 
onegdaj popołudniu trwa w dal-| 
Satas ciagu. Wczoraj wieczorem 
w Warszawie oddawano dolary | 
kie chętnie po kursie ceduty 
(oficjalnej. Podobnie p w Łodzi,| 
l gdzie dolary o'ilarowàno w dużych 
ilościach po 3,600,000 bez odbior- 
ców. 

Duży ten spadek kursu dolara, 
który onegdaj w obrotach pry wat- 
nych dochodził do 4,100.000 mk., 
spowodowany jest wyłącznie in- 
terwencłą P.K.K.P., która w tym 
wypadku działa w ścisłym kontak 
cie z ministerstwem skarbu, Prze- 


|łomowym dniem był dzień one- 


gdafszy t. l, wtorek. 

P.K.K.P. hbiernłe obserwowała 
gwałtowny ruch zwyżkowy, nie 
oddając żadnego materjału, Do- 
piero, gdy poczęto płacić po 


wała je w takiej ilości, że pokryte 


| zostało doszczętnie całe zapotrze- 


bowanie. W dniu tym P.K.K.P. rzu 
clita na rynek około 800 tysięcy 
I dołarów. 


1270 v| Wczoraj powtórzyło się to sa. 


EE 0” UO i OD JOD I O O JO 


Łnzy 1 
Kop. Węgla 650) 
Cegielski 725 
Lilpop 625 
Modrzejów 0 
Ostrowieckie 125 
Parowozy 23) 
Rudzki 20.0 
Starachowice 

Zieleniewski 

Borkowski 

Jabłkowse y i p 
Synd. Roln. teg 
K ucze TO 
Polska nafta 

Pruszków 340 
O;atówek lv 


Niearzętowi gul qafsta 


i GDANSK, 28 listosada (Pat), 
W stosunku do ubiegłcyo roku sie szej geldzie nieurzędowej notowa 


üs. 


Na dzi- 


Cnodowa niatda odasi, 


GDANSK, 28 listopada. (Pat. Na 
dzisiejszem zebraniu «iellv udańskiej 
notowana w du denach gdańskich: 

(Notow, w guld. gdańskich), 
Warszawa (za milion) 1,546 -1,551 
Marka nolska (za miljoni 1.6 5—1, 04 
Dolary (za 100) dolar) 581.75 -5.8347 


na byty nustęj u ace; Zurych (za 100 tr.) 1.0,25—1,100 
Dolar (w guld.) 5,80] Parvż (za 10 fr.) 0ST—D-B | 
Marka pol- it milj. m. p.) 2,03 ' Funt szt. w m: niem. 329175000090 


znacznie mniejsze, gdyż nle obcią- 
żaly go pozostałości z dnla po- 
przedniego, a ponadto okazał się 
brak natomiast płynnej gotówki 
na natychmiastowe pokrycie nale- 
Żytości za oddawany materiał, 


W kołach giełdowych pannie 
siine przekonanie, że P.K.K.P, czu- 
je silẹ na siłach kontynuowania in- 
terwencyjnel polityki przez dluż- 
szy czas | że należy slę liczyć 
z nowym okresem stabilizacji, któ- 
ry ze względu na zwykły zastój 
grudniowy i na zwiększone zapa» 
trzebowanłia gotówki w związku 
ze świętami może utrzymać się w 
clągu całego grudnia z nieznacznie- 
ml zmłanam] w kurse. 


Polityka P.K.K.P, zastosowana 
obeenie pozostałe w ścisłym zw!ąz 
ku z planami ministra skarbu Kit- 
charskiego, który w Jaknajszyb- 
szem tempie chciałby widzieć wy- 
konane prace organizacyjne, od 
których zależne jest wypiuszcze- 
nie nowej waluty oraz zaprzesta- 
nie druku marek na cele skarbowe 

—0f— 


Końcowe nałowania w Zarycio. 


Zamknięcie gle;dy 
ZURYCH, 28 listopada. Pat} Dal- 
siaj notowania byly nustępujące 


Hołandja 17.75 
Nawy:lork 71 
Londyn 24,95 
Parvż 80.70 
Medjolan 24.65 
Praga 16.6 : 50 
Kor. austr 0.0150.50 


$ 1 | Zeligsonowa, 
KOWE!!! |! KALO SZE nE SAAM 
109—4 H Fox-trotty pań cj zrskz 
$ MĘSKIE, DAMSKIE | = dg dor EE 
$ 3 SARE | e eiaa a EDIN SE 
H Paniolie Luksusowe paka le e zb 
6 SKŁAD KALOSZY, Dr. 
Łódz, Ogrodowa „e 2, I. 
: n 1. Silesian 


gsl i 


112—2 


Pańska 


komendacjami na 


Sprzedał hürtowa i detaliczna 


RUCHARRA 


z pierwszorzędnemi świadectwami i re- ie 


Piotrkowska 134, II piętro. 


| mt skórne 
i weneryczne, 


p Zielona Mo Il. 


wyiazd. Of, pod 
Przyjm.: 12—2, 3-4 30 Me ch anik* do 
7-9 w, w uiedz. 5—23 I „LiloSI* 175—2 
EE Th REESE NEJEIE SARZZERRETEWEY ZSL: LON 
s pa 
okazyjnie do sprzedania UNOSZENIA IDUNA g 
pmm > 
ll, 3. a Po 7.200 mk. za wyraz. E 
E Dla posSzuxujacych pracy a 
Poszukiwana dobra 2 mk 5.000 za wyraz. Naj: 
mniejsze ocłoszenie 70,009; JH 


Zgiosić $: 
7105 


Stale. 


— e m | | — 


F jezyk andielski me 
todą rzeczuwo- 


07—12 * ruchową. — Lekcje 
=: Zaginał prywatne i zbio 
weksel na sum? sk. 2 500.000 — płatny |TPWe Prowadzone 
< p przez doświadczo: 
W grudnia r. b, wystawca lzak Lewin, | ks nedagods, br 
na zlecenie D Kaiowskiemn, Żyro | urzednika” depare 
Szymkiewicz. _ Weksel unieważniam tamentu. oswiaty 
Szymkiewicz Piremowicza 10. 159| St Ziednoczbośch 
Porre TRN 


ir. Różaner: 


Choroby skórne 

weneryczne i 
moczo łciowse, le- 
czene  szłucznem 
słońcem górskiem 


DZIELNA 9. 


Pzryjmuje od 8 do 
10 i pót łod4-8 


A Z | "BT 


UE „aabawie zyk 


i weneryczne | wenę skórne ‘i 
weneryczne, 


Mr. S, LEBIOBICZ | Ui. Pańska 4, 


Konstant) niw ka 12 k róż Konstantynowskiej) 
od9-1i od 6—8, | Przyjmuje od godz. 
dla pań od 5—6 w.]d dó 1 i od 5=V 

713— IU weczór 05-35 


180 2 


Ur. med. 


H. Bergson 


Akuszerja i chor. 
koblece 


Przyjm. od 4—5 g, 


Bzielo> KA 3 


Choroby skórne 


WRZE TRZE CRC ZA RELAY SZEW DAC ACC ECA A 
„Głosu Polskiego”, Piotrkowska 80. 


Sacha 


Br drukarni 


|w S. Jesienia, — 
| KURSA maturyczne Hotei Manteultel, 


"chndnia 4% 
i uzupełniająca T ETT 


K ść || Enghsh French 
55 au @ |German_ lessons. 
| ssHrakowie Visible 5 -7 riotr= 


kowska T09 Jod4 5 
ul. Zielona 2 Li tront. 73 1-n 


ur | rara 
do egzaminów e LT | Spizelcł 


szczególnyc: klas Neu- p na: placę 990 
ka iniyw dua na syste- proc. drożej za 
maz, ARON SK; | złoto, srebro, bry— 
nym. 4386— 

lanty, zęby SZtucz- 


Ary {78 garderobę, Za 


przygotowują do: mo 
gm. klas. humin zas 
pizyr, reslur|. PZ 


9 [chod inia -~ 52, po- 

SIĘ WS | przeczi a Miich * 

Ch oroby kobiece |m. 15, L N i icn k 
i akuszerji É J: 


o sprzedaja tur- 
M tepian ul Luizy 
N 12 m.la 


1. frei 


| Przyim. od 10—12 
| i od 4-6 po pat. 


Piotrkowska Hr. 132: 


Okazyjnie 
do sprzedania pi- 
ramidka bilardowa ; 
„z kości słoniowej. 
Użyć można na 
inny cel. Piotrkow 
ska Ni 16, tirma 

„Piuton*. 21—2 


Eleitromanter — 


mechanik kinn—o- 
perator z 12.letnia 
praktyką poszitku 
je stułej pracy na 
miejscu iub na 


| a 


szafkowe 


tka | Wi oy. na bardzo 


ładne z przybora- 
m totelem, drugie 
damskie, stolik o- 
krągły, bialy dwie 
śondolki sprzedam 
tanio Piotrkow- 
ska 2061—5 tront, 
OTi 5e! 

j° sprzeuamia Dig» 
ly podwójny lis 
Narutowicza 47įl. 


Hercowa ` I81-1 k 
Wetu, POWUŁ, 
ro.waga, towa 


rowa bryka, do 
„sprzedania. Kuliń 


skiego 18, 42 5k 
ZAIR LI A 


Riy do sporzeda 
l nia. komplet 
utworów Chopina 
1 >chumanna wa 
prawe. i'añska 40, 
m 7, od u. N-32, 


JUMĄG ORKCZYJNIE 
do sprzedania 
oraz tSAurmonja. 
Magazyn Mebli 
Piotrkowska liü, 
157=5 k 

PERE CEAD 
ul tuniv 

| rio lóżka z materu= 
tamy szałę, kozet 
kę. Futrzuwska 
N 153-8. w:zk 


j 
I 
| 


jszę do 


p ęde rece bufet z 
m:rmurowemi — 
płytami oraz róż- 
ne przyrządy 
rzeźnicze Wiado- 
mosć: Pańska 65, 
'm. | 931 5-k 


wiłczej* Wiado= 
mość: Spółka Skór 
Pioirkowska  tby, 
dodz. 2—5 i pól 
popoł, 95 ök 
przeduin Zu DEZ- 
cen kanapę,2 fo- 
tele, 2 krzusła w 
dobrym stanie. — 
Powód—wyiuzd. — 
wzyowska 31 Le 
wandowski: 8 -1=k 


bagady | prate 
Poszukiwane 


toda. inteligentna 
W panienka 
chrześcijanka po- 
szukuje zajęcia do 
większego dziecka 
lub do starszej 
| pani, Oferty pro- 
sLIlIUSU* 
pod „traca. 
165-|-pp 
qłódziemeć Z 4:0 
ń kłasuwem wy 
ksztalcen.em rocz* 
ną praktyką w 
tkalni jako prak- 
tykunt biurowy po 
SZUKUje posady po 
imochika buchalte- 
ra ewent. prak- 
tykanta. Of sub 
„b H.* 74 1-pp 


Tykwa tikowany 

Ń pomocnik bu: 
chaliera korespon- 
denta z pólioruro - 
czną praktysą biu 
rową — handiową 
pragnie zmienić po 
salę od zaraz. — 
Pierwszorzędne re 
łerencje, Łaskawe 
otęrtiy Sub. „łra- 
cowity* v8- |-pp 


Łaotiarowane 


to poszukuje u= 
i bocznego iub 
stale4o zajęcia — 
niechaj pisze pod: 
G p L. Toruń, 
s;rzynka poczto: 
wą Ni 4, Na odpo- 


pororaa pSa rasy 


j" przychodnie do 
pos udi na kilka 
godzin dziennie 
bez życia, potrzeb- 
nu zaraz. Wiado- 
mość: (iórny Ry- 
nek 56 m. i4. 
159 — 2=pz 
otrzeviia Kuchar- 
p ka i butetowa 
która pracowala w 
restauracji. Miliń: 
skiego 115. 
utrzebna doina 
panna do maga 
zynu u. ód „Auto: 
nina” Piotrko wska 
Ne 142. 115-: pz 


doinego agenta 
poszukuje, fa- 
bryka cukrów, uk 
Glówna 55, 
075—5-pz 


Doniesienia 10m. 


kuszerka Pipiko: 

wa przyjmuje za" 
mówienia pań miej 
scowych 1 przy- 
jezdnych. Piotr- 
kowska Ni 152. 


poz” męż= 
czyzna, kosmo- 
polita, lat 58 nie 
wiadający zbyt 
dobrze polski m 
językiem, pragnął 
by zapoznać się 
w celu konwersacji 
z inteligentna 
pi anng. Oterty sub 
„Fortuna kiero 
wać do administr 
„Uilosu Polskiego” 
160 — 1=d 


gublono weksel 

na 6 miljonów, 
pł. dn. UIXI; wy- 
stąwca (Gi, Buksen 
baum, zlecenie | 
Kon. Weksel unie» 
ważniam. — Feliks 
Tenenbaum, Piotr- 
kowska 58, 921 d 


jaginęla suczka 
rasy Szpic, Wabi 
się „Diana*. Qa: 
prowadzić za ws 
nagrodze iem ul. 
Słowiańska JM 15, 
Krzemiński, Nie 


wiedź można do-] prawy właściciel 
łączyć znaczek, — | będz.e Ścigany są, 


132— 6-p pz dowanie. 


TT a TE ECEAT SAE RE EW ZZYCĄCTOEZ ZYTA 


162 —1-d 


Interesy handlowe 


Pow w śród: 
mieściu Warszą« 
wy, czteropokajo- 
wa wraz z imaszy« 
nami icalem u- 
rządzeniem z po- 
wodu choroby 
do sprzedania. 
Nadto dwa pokoje 
do dyspozycji 0- 
bok zakładu dia 
nowonabywcy. 
wszelkich intor- 
macji” udziela lis- 
townie lub ustnie: 
Adolt Mann, hra- 
ków— Radziwiliow 
ska 8, 164 1-h 


Lokale, mieszkania 


R: umeblo= 
wany pokój, $ ód 
mieście, — Wiaudo* 
mośś do „lułosu* 
W —|-m 


aha © 


oszukuje pokojo 
wzannan w wol 
nych godzinach o- 
kazę pomoc lel: 
czerską. Qierty de 
„Ułosu Polskiego” 
pod „Felczerka, 
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